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LE 


Lyskują miesiące ale tracą przyszłość. 


Lwów d. 5. maja. 


Wczorajsza Neue freie Presse po- 
mieściła wstępny artykuł o sytuacyi 
parlamentarnej i przygotowanym pro- 
gramie prac Izby, który jest znakomi- 
təm odźwierciedleniem tego, co się 
dzieje w tej niegdyś silnej, zjednoczo- 
nej niemieckiej lewicy. Hr. Badeni 
każe uchwalać cały szereg ustaw, a 
nie powiada stronnictwom, czego one 
w zamian spodziewać się od niego 
mogą po wyborach. I to jest główne 
zmartwienie lewicy. 

Przewódcy stronnictw — powiada 
Neue freie Presse — schodzą się na 
konferencyę, aby wraz z rządem uło- 
żyć program dalszych prac parlamen- 
tarnych, a żadne stronnictwo nie rzu- 
ca naturalnego pytania: w jakim sto- 
sunku zostaje do rządu, na którego 
ważne przedłożenia ma pozwolić. Je- 
dni tyłko Polacy wiedzą dobrze, jak 
stoją, zresztą jest w całej Izbie zale- 
dwie kilku posłów, którzy naprawdę 
pewiedzieć mogą, czy są za lub prze- 
ciw gabinetowi. Młodoczesi mają tyl- 
ko tytuł i charakter opozycyi, ale nie 


urząd i odpowiednie stanowisko, 
Stronnictwa postanowiły zakończyć 
spór o reformę wyborczą — ale przy- 


chodzi kolej na nowy rozdział histo- 
ryi parlamentu. Dotychczas rząd po- 
trzebował dwóch trzecich większości, 
odtąd wystarczy mu zwykła wię- 
kszość, której może szukać wedle u- 
podobania na prawo lub lewo. Co u- 
czyni? Nikt o to nie pyta. Rząd 
przedkłada program prac, a Żaden z 
posłów nie jest ciekawym dowiedzieć 
się, jaki kierunek polityczny zamie- 
rza przybrać ministerstwo, któremu 
wydaje się na łup siłę podatkową 
ludności. W Izbie nie ma nikogo, kto- 
by miał jakąś pewność, jak sobie ga- 
binet wyobraża sytuacyę w przyszlym 
parlamencie; kogo jako sojusznika a 
kogo jako przeciwnika traktować za- 
myśla. 

W jakież położenie stawia się stron- 
nietwo, które pbsypuje  rainisterstwo 


go opornym, a najbardziej ułaskawie- 
ni posłowie mają wtedy ochotę za- 
trzeć zadziwiającą krnąbrnością grze- 
chy dobrowolnej poprzedniej usłużno- 
ści. Posłowie przed wyborami są co 
najmniej tak samo niebezpieczni, jak 
jelenie na rykowisku. Austryacki par- 
lament wyróżnia się bardzo korzystnie 
od tych złych przykładów. Im bliżej 
do wyborów, tem on uprzejmiajszy 
dla rządu. Dla przeprowadzenia prze- 
dłożeń o nie innego nie chodzi, jak 
tylko o przedłużenie sesyi, a powołu- 
jąc tę Radę państwa na jesienne obra- 
dy, podbije rząd wszystkie serca. Oba- 
wa przed nieznaną przyszłością, trwo- 
ga przed wzburzonemi namiętnościami 
wyborców ciężą jak zmora na pier- 
siach Izby i paraliżują jej sprężystość. 
Jedyną siłą pobudzającą jest tylko 
zdolność do wytrwania przy swojem 
i tajona nadzieja, że jakiś przypadek 
sprowadzi zwrot pożądany. Gorączka 
wyborcza objawia się w gorącem ży- 
czeniu, aby wybory odsunąć w jak 
najdalszą przyszłość. Dlatego to Izba 
zdradza ochotę być wciąż nader u 
przejmą, nie pytać ani badać, jeno 
pod pozorem rzeczowej krytyki uni- 
kać starć politycznych nawet tam, 
gdzie związek polityki z przedłoże- 
niem w oczy bije. Smutny upadek sy- 
stemu parlamentarnego. Izba jest i 
pod względem moralnym aż przejrza- 
łą do kosy i sierpa. . 
Austryacką specyalnością — wy- 
wodzi dalej organ żydowskiej lewicy 
— jest tedy gabinet, którego polity- 
ka jest nieznana i Izba, której stron- 
nictwa wogóle się nie troszczą o pro- 
gram rządu na przyszłość a co wię- 
cej, której ezłonkowie nie będą mo- 
gli odpowiedzieć wyborcom, czy są za 
rządem czy przeciw rządowi. Program 
prac jest stanowczo rządowy 1 mini- 
steryalny. Kto się zgadza na zarzą- 
dzenia, dotykające wszystkich klas 
ludu, a których wykonanie w tak 
wielkim stopniu zależy od ducha ad 
ministracyi, ten pokłada ślepe zaufa- 
nie w rządzie i jest stronnikiem jego, 
choćby nie wiedzieć jak niezależnie 
działął i niewiedzieć jak ostrych słów 
używał. Wszystkie stronnictwa, głosu, 
jące za tomi ustawami, są rządówemi 


darami bez zapewnienia sobie, czego|1 wstępują w okres walk wyborczych 
ma oczekiwać po wyborach? Ministe- |jako poplecznicy rządu, ukrywającego 


ryalna lub opozycyjna — każda z tych 


Ina razie swoje zamiary. Naturalnie 


polityk w danych okolicznościach mo- jistnieje pewnego rodzaju solidarność 


Że być dobrą, tylko nie ta, która pole- |między stronnictwami 


a minister- 


ga na nieświadomości i narażaniu się|stwem. Stronnictwa trwożą się przy- 
na śmieszność, Ułożono program prac | szłością, a rząd nie jest bez trosk. 


a każdy punkt tegoż oznacza przedłu- 
żenie Życia gbpariamentowi, — jest on 
rodzajem policy. lzba rzuca się w wir 
prac, aby uprzejmościę w obec rządu 
przedłużyć sobie żywot o kilka miesię- 
cy. Rozwiązanie parlamentu stało się 
biczem w rękach rządu. a polityka po- 
słów me jedno tylko na pamięci: O, 
królowo, jak pięknem jest życie! 
Wygodniejszej Izby powiada 
dalej Neue fr. Presse — nie zbierze 
żaden gabinet w żadnym kraju. Dla- 
czegoby miał rząd zamykać drzwi 
przed nosem posłów? Każdy parlament 
staje się przy końcu okresu poselskie- 
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Ja błędnych drogach. 


Powieść z angielskiego 
p:zez 


Mary Humphrey Werd. 


(Ciąg dalszy.) 


— Ja potrzebuj rzyjaciół ! 
rzekła Eq ia i- ka! Skad w gło- 
sie. — Tak wiele przedsięwzięłam so- 
bie, a jeżeli ludzie sprzysięgną się na 
Jednego człowieka, wówczas i RR: 
ręce i nic uczynić nie można... Ludzie 
doprawdy będą dla nas uprzejmi, a 
' przez nas i dla ojca. Niektórzy ofia- 
, Towują nam nawet swą przyjaźń, — 
dodała z otuchą, przypomniawszy sobie 
Słowa Ryszarda. Wiem z pewnością 0 
tem, A jeżeli ze względu na prze- 
Szłość, nie możemy głowy wynosić 
wysoko, mamyż być za dumni i nie 
przyjąć ręki, którą do nas wycią- 
Snięto, mamyż odmówić tak miłemu i 
uprzejmemu zaproszeniu ? 

Palce jej niemal z pieszczotą do- 
tknęły listu, leżącego na jej kola- 
nach. 

Pani Boyce przychyliwszy srebrny 
samowar, napelniła na nowo czajnik. 

Otem uważnie starła jakąś plamę na 
obrusie. 

— Powinnaś pójść, ozwała się po 
chwili, — życzysz sobie tego, więc 
bezwarunkowo pójść powinnaś. Ja z 
Mojej strony odpiszę pannie Raeburn, 
«ciebie odeszię powozem. Brak zdro- 


(Hr. Badeni oświadczył, że jego gabi- 


net nie jest parlamentarnym jeno kon- 
stytucyjnym. Różnica ta w prakty- 
cznej pobtyce nigdy stę nie za- 
znaczyła, 

Parlamentarny minister ma zamiar 
rządzić przy pomocy pewnych tylko 
stronnictw, konstytucyjny uważa się 
za niezawisłego od wzajemnego sto- 
sunku stronnictw Izby do siebie i mo- 
że się oprzeć na najrozmaitszych jej 
elementach. W rzeczywistości zaś znaj- 
dywały zawsze potężne stronnictwa 
drogę do ławy ministeryalnej. Rząd 
potrzebuje większości, a utrzymać się 


| wia jest dobrą wymówką, a moje jest 


dość chwiejnem, by mi w tym wy- 
padku posłużyło na moją korzyść. Nie 
chcę ci szkodzić, Edyto. Ty rozstrzy- 
gnęłaś... życzysz sobie tu pozyskać 
przyjaciół... dobrze... nie będę ci prze- 
szkadzać, jak długo nie żądasz ode- 
mnie, bym zmieniła tryb życia... do 
tego, moje dziecko, jestem już za starą 
i nadto zdziwaczałam. 

Edyta spojrzała na nią z przestra- 
chom. Po raz pierwszy zapragnęła 
zbliżyć się do matki. 

— Czyż nigdy nie wyjdziesz ze 
mną, mamo? 

Leżało coś rzewnego w jej głosie, 


—_|jak gdyby naraz obudziło się w niej 


dziecięce uczucia Ale pani Boyce nie 


|zachwiala się. Od dawna poznała, że 


Kdyta potrafi się utrzymać o wła- 
snych siłach, a poznanie to uspo- 
koiło ją. 

-- W żaden sposób nie odprowa- 
dzę cię na zamek — odparła, popi- 
jając herbatę — w twym własnym 
interesie jak też i w moim. Sprawisz 
tem korzystniejsze wrażenie, bo Ja 
zupełnie odwykłam od obracania się 
w towarzystwie. Wszędzie naturalnie 
oddam moje karty, by zadość uczynić 
rzepisom etykiety. Zresztą gdybym 
była na twojem miejscu, nie roztrzą- 
sąłabym ani z panem Raeburnem, anı 
z nikim innym naszych stosunków ro- 
dzinnych. 

Przenikliwe jej spojrzenie zanie- 
pokoiło znowu piękną jej córkę, któ- 
rej potęga wypróbowana na innych 
ludziach, nigdy nie rozciągnęła swej 
przewagi nad matką. x 

Edyta zarumieniona i zmięszana 
igrała z ogniem. 

—- Pochodzi to stąd, że nie po 
zwoliłaś mi nigdy mówić ze sobą 
o tem — odezwała się po chwili, ude- 
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może tylko wtedy, gdy istnieje ta po- ; nowego cara uwolnieni. Przestępstwem |bem kodeksów, sądów, procedur i wy- 


trzebna większość. hr. 


Czy 


może na pewne obliczać, jak się tej dzielnego majstra Jana; nie potrzebo- 
stosunki ułożą w nowej Izbie? DDzi-|wano długich przewodów, aby ich u- 


siejsi posłowie są rządowymi aź do, 


szpiku kości. Trzeba sobie tylko przy- 
pomnieć wypadki polityczne wielkiego 
znaczenia od upadku hr. Taaffego aż 


Ido dzisiejszego dnia, w którym ku- 


piec artykułami pomocniczymi do nau- 
ki szkolnej, Strobach, otrzymał prawo 
noszenia złotego łańcucha wiedeńskich 
burmistrzów. Prawica milczała, dumni 
rycerze czescy nie rzekli ani słowa, 
a lewica ani drgnęła. Lepszej dla sie- 
bie konstelacyi nie może się hr. Ba- 
deni spodziewać. Głosy publiczności 
nie znajdują echa w tej Izbie, która 
załatwia przedłożenia jak biurokrata 
kawalki. Nie mogą one leżeć i muszą 
być „wyrobione“. W okresie najsil- 
niejszych ruchów politycznych, Rada 
państwa jest jedynem miejscem, gdzie 
się politykę skrzętnie omija. 

Posłowie zyskują tygodnie i mie- 
siące — woła z bolem N. fr. Presse — 
ale tracą przyszłość eałą. Nowe poglą- 
dy gwałtem otwierają sobie wrota i 
wypędzają stare, a kto nie potrafi sko- 
czyć odważnie w wir polityki ludo- 
wej, świeżej i ożywezej, ten zginie. 
Kto nie rozumie głosów wyborców, 
ten się nie utrzyma. Programy prac są 
środkami zaradczymi na niezaradność, 
a Austrya żąda programu polityczne- 
go, którymby można działać uśmierza- 
jąco na socyalny rozkład, utrwalić 
wstrząśnione posady wewnętrznego po- 
koju i ochronić postęp i wolność przed 
zagubą. W dniu sądu, program prac 
nic nie będzie znaczył, przeciwnie 
może się zmienić w głośne oskarzenie, 

Tyle N. fr. Presse. I cóż na to od- 
powiedzieć? Jeśli N. fr. Presse isto- 
tnie prawdziwie, z wiernością odma- 
lowała obraz parlamentu wiedeńskie 
go a raczej głównego jego zastępu, 
lewicy zjednoczonej — to i po cóż hr. 
Badeni miałby w jaxiekolwiek pakty i 
układy wchodzić? Jeśli groza rozwią- 
zania parlamentu wystarczy na skło- 
nienie Izby do uchwalenia przedłożeń 
rządowych — to przecież, przyzna 
ma: uawet N. fr. Presse, że byłoby 
strony hr. Badeniego lekkomyślnością 
wiązać sobie ręce na przyszłość i je- 
mu samemu jeszcze nieznaną, 


Droga administracyjna. 


Z Warszawy piszą do Dz. pozn: 

Rząd rosyjski zaczął już przed dwo- 
ma tygodniami wysyłać ostatnią kate- 
goryę skazanych za to wielkie przestęp- 
stwo, jakiem była demonstracya w dniu 
Kilińskiego i złączone z nią czyny pol- 
skiego i ogólnie ludzkiego współczu- 
cia, bądź z patryotycznym porywem 
serc, bądź z ofiarami więzień rosyj- 
skich. Najpierwszą kategoryę wywie- 
ziono jeszcze w roku 1894. Poskazy- 
wani wówczas na kilkoletnie mieszka- 
nie w dalszych guberniach carstwa ro- 
syjskiego, są już skutkiem manifestu 


rzając szczypcami w polana, aż iskry 
rozprysły do koła. 

— fTegoby jeszcze brakowało! — 
zawołała pani Boyce porywezo, po 
chwili zaś dodała: — Wkrótce wy- 
tkniesz sobie odrębną drogę Edyto 
i poznasz, że trudności nie są nie do 
zwalczenia, jeśli tylko zaczniesz we 
właściwy sposób. Chcę ci dać jednak 
jedną dobrą radę. Nie bądź zbytnio 
wdzięczną obec panny Raeburn, lub 
też wobec której innej. Interesujesz 
się, jak zauważyłam, mocno historyą 


znać za przestępców. Wyjątek uczy- 
niono między innymi co do pp. Po- 
tockiego Józefa i Hłaski. Zatrzymano 
ich dłużej i umieszczono w kategoryi 
poważniejszej. Choroba pierwszego z 
nich opóźniła śledztwo i ostateczne o 
ich losie postanowienie teraz dopiero 
staje się czynem. Pan Potocki, mimo 
słąbowitego stanu zdrowia, skazany na 
trzy lata zamieszkania w Rosyi, dzię:i 
znowu temu stanowi otrzymał łaska- 
we pozwolenie zapoznania się z gu- 
bernią chersońską, jedną z południo- 
wych. Pan Hłasko, za „należenie do 
patryotycznej propagandy* mieszkać 
będzie przez pięć lat w jednym z po- 
wiatów północnych najpółnocniejszej 
już gubernii archangielskiej. Wtłoczo- 
ny przez żandarmeryę w jedną z dwo- 
ma powyższymi sprawę p. Popławski, 
ucieczką swą uwolnił rząd rosyjski od 
konieczności wymierzania nań kary za 
polskość; w tych wszystkich bowiem 
wielkich procesach i wyrokach nie 
więcej nie ma prócz śledzonej, prze- 
śladowanej i karanej polskości. Ža- 
den czyn, żadne usiłowanie czynu nie 
zwracało się przeciwko rządowi rosyj- 
skiemu, jego prawu, jego całości czy 
części choćby najdrobniejszej, jaką 
jest np. stójkowy. Przestępcy są Pola- 
cy, żyjący szczerą społeczną polsko- 
ścią i dowodzący jej czynem. Takie- 
mu p, Hłasce np. niczego więcej nie 
tylko nie dowiedziono, ale nawet nie 
zarzucono, prócz owej „propagandy pa- 
tryotycznej* objawiającej się przeko- 
naniami i dążeniami narodowemi a 
mimo to wygnaūo go na odłudną pół- 
noc, daleko od kraju, od świata. 

Dr. Szmurło, młody, zdolny, od 
niedawna praktykujący lekarz, w r. 
1894 powodowany ludzkiem uczuciem 
zbierał składki i sprzedawał broszury 
na rzecz biednych studentów uniwer- 
sytetu, uczestników manifestacyi kwiet- 
niowej, wywożonych do Rosyi, Trzy- 
mano go za to miłosierdzie całych 
siedzanaście miesięcy, chociaż, nie po- 
cżuwając się do przestępstwa, od razu 
się przyznał do tej działalności po- 
apo dznej a saonej, jaką był prowa- 

ził. Po ukończeniu najzupełniejszym 
śledztwa do siedmnastu miesięcy do- 
dano jeszcze prawie dwa i po półto- 
rarocznem więzieniu dopiero wydano 
wyrok skazujący — za „należenie do 
kółka patryotycznego* (patrio- 
ticzeskij krużok) — na pięć lat do 
północnych powiatów gubernii woło- 
godzkiej, która już sama przez się 
jest aż nadto północną. 

Jednocześnie wyjechać kazano na 
północ pp. Julianowi Grabowskiemu i 
Wernyhorze, obu również na lat pięć 
i jak również p. D. i Szmurle, do gu- 
bernii wołogodzkiej, mającej widać 
nadany przywilej więzienia Polaków 
krnąbrnych i nie poddających się tre- 
surze rosyjskiej. Wszyscy wyganiani, 
obecnie zyskali godność wygnańców 
na t.zw. drodze administracyj- 
nej, pozwalającej karać poza obrę- 


przenikliwe spojrzenia. Przez długie 
lata nauczyła się uważać swą matkę 
za szorstką kobietę, o ograniczonym 
pojęciu: w drobnostkach i o ile to 
otyczyło jej własnej rodziny, wpraw- 
dzie rozsądną i stanowczą, ale bez 
charakteru w obec ludzi silnej woli. 
Własny charakter Edyty jednak doj- 
rzał szybko od niedawna, a wzrok jej 
zaostrzył się. Podczas ista życia 
SK ubiegłych ostatnich tygo- 
dni osobliwość natury jej matki stała 
się dla niej problematem, trudnym do 


rodziny Boyce. Ale może pamiętać, rozwiązania. 


zechcesz o tem, że i inna krew płynie 


Pani Boyce podniosła się wkrótce 


w twoich żyłach, a żadna Merritt nie|i postawiła przyrząd herbaciany koło 


pozwoli się litować nad sobą! 

Edyta podniosła głowę. Nigdy je- 
szcze matka nie wymówiła przed nią 
swego panieńskiego nazwiska, Wie- 
działa od dawnych lat, że pani Boyce 
zerwała z Merrittami; z dzienników 
tylko dowiedziała się coś niecoś o tej 
rodzinie, której członkowie zajmowali 
w świecie wysokie stanowiska; ale od 
czasu jej dzieciństwa spędzonego w 
Londynie, przypominała sobie nieja- 
sno wyniosłe postacie kilku wujów, 


jek też wspaniałej staruszki w bia- 


łym czepeczku, która, jak wiedziała, 
była jej babką. Odtąd żaden z Merrit- 
tów nie przekroczył progu domu ro- 
dziny Boyce. Wspaniała stfpuszka u- 
marla, gdy Edyta oddaną została do 
szkoły; przypominała sobie jeszcze 
dokładnie swą żałobną sukienkę. Było 
to też i ostatnie wspomnienie o ro- 
dzinie jej matki. 

A tu naraz ta niezwyczajna duma 
rodowa, pod której wpływem głos 
pani Boyce zadrzał po raz pierwszy! 
Kdyta nie zauważyła tego nigdy przed- 
tem i to dało jej do myślenia. Siedzia- 


.|ła spokojnie przy kominku, na pozór 


zajęta swą herbatą, ale od czasu do 
czasu rzucała na matkę ciekawe i 


kominka. 

— Ojciec wrócił do domu? Tak, 
słyszę otwieranie drzwi. 

Przy tych słowach zdjęła ze siebie 
aksamitną mantylę, złożyła ją staran- 
nie na sofie i znowu usiadła przy 
stole. Ubiór jej różnił się bardzo od 
ubioru Edyty, która lubiła jasne, ma- 
towe barwy, ona zaś zwykle ubierała 
się czarno. 

Kroki roziegły się w przedsionku; 
potem obie kobiety usłyszały łajanie 
nieszczęsnego Jaque'a, w końcu wszedł 
pan Boyce, który powracał do domu 
z polowania zmęczony, obryzgany bło- 
tem i widocznie w najgorszym hu- 
morze. 

— No, cóż zamyślasz zrobić z tymi 
biletami? — zapytał nagle żony. gdy 
mu podała herbatę i kazała mu usiąść 
przy ogniu, ażeby się osuszył. Czuł 
się chorym i zanadto zmęczonym, 
ażeby wobec Edyty zachowywać po- 
Zory. 

— Mysłę pooddawać wizyty -— od- 
powiedziała pani Boyce spokojnie i 
zgasiła spirytus pod maszyną. 

.. — Ja nie tęsknię bynajmniej za 
ich miłem towarzystwem — mruknął 


zgryźliwie. — Mogli byli dawno po- 


, podobna ; 


Badeni ich była sama obecność przed domem |jroków normalnych. Karą spotykającą 


na tej drodze jest wzbronienie pobytu 
lub zsyłka. W obecnie wykonanych 
skazaniach stosowano ją hojnie w naj- 
wyższym, pięcioletnim zakresie. 

Droga administracyjna istnieje tyl- 
ko jeszcze w Rosyi, Tureyi i Chinach, 
a w pierwszem z tych państw naj- 
większem cieszy się powodzeniem. Dla 
nowożytnej Europy jest ona czemś 
niepojętem. Używa jej rząd rosyjski 
w tych wypadkach, w których prze- 
stępstwo nie jest jeszcze wypełnione, 
a nawet jeszcze nie pomyślane, ale 
osoba stała się już podejrzaną. Dzięki 
tej „drodze“ rząd ścigać może nietyl- 
ko przestępców jawnych, ale i utajo- 
nych, nietylko rzeczywistych, ale i 
domyślanych, ściga ostatecznie myśl 
ludzką — cisń myśli. Jest więc ta ad- 
ministracyjna sprawiedliwość prostą 
policyą polityczną, haute police egr 
partego. „Droga“ wyręcza i prawo i 
sąd; — działa, gdy one działać nie 
mogą; prawo z powodu niemożności 
ustanowienia istoty czynu, sąd z po- 
wodu braku litery prawnej. Gdy czy- 
nu wcale nie ma, albo gdy jest tak 
drobnym, że go nawet pod drobnowi- 
dzem prokuratorskim  dostrzedz nie- 
) gdy prawo przepisuje karę 
tak niską, że nie opłaci się trud po- 
przedzający jej rozmiar — w tych wy- 
padkach podejrzany unika sądu pra- 
widłowego, ale dostaje się pod owo, 
wspomniane już w tych listach, grono 
sprawiedliwych mężów przy ministrze 
spraw wewnętrznych, którego jedyną 
atrybucyą jest wymierzanie właśnie 
administracyjnych zsyłek. Tym sposo- 
bem rząd ma pewność, że nie mu się 
nie wymknie, nie tylko co jest, ale 1 
coby być mogło. Dokąd raz wpełzło 
podejrzenie, tam już nie ostoi się nie- 
winność. Rząd nie byłby wszechmo- 
cnym, jakim przy samodierżawiu być 
musi, gdyby nie mógł zrobić wszyst- 
kiego, co chce. Robi też wszystko. 

„W caiym tym wymiarze sprawie- 
„dliwosci, pożerającej sprawiedliwość, 
od pierwszej do ostatniej chwili gwal- 
tu spełnianego na osobie uderza dlu- 
gotrwałość śledztw i więzień sled- 
szych. Widocznie władza nad bezpie- 
czeństwem wszechmocnego rządu czu- 
wająca, chce śledztwem i jego utra- 
pieniami dokładać sobie to, czego, ku 
zupełnemu zadowoleniu swemu, na 
drodze karnej nawet administracyjnej, 
znaleźć jeszcze nie zdoła, 

Co więcej, nie wystarcza jej nawet 
jeszcze i takie wzmacnianie kary przy- 
krościami więzienia śledczego i naj- 
większą z nich: odjęciem osobistej swo- 
body, pomiędzy karę już ostateczną 
a więzienie śledcze ta nieznużona ni- 


gdy a ustawicznie ziejąca sprawiedli- | 


wość rosyjska wstawia jeszeze wię- 
zienie dodatkowe, trwające zwykle 
tyle miesięcy, na ile lat przestępca ma 
być wywiezionym do Rosyi. Wszystko 
to dla rozumów europejskich, dla pro- 
fesorów katedrowych niezrozumiałe ze 
stanowiska teoryi, dla nas ma moe 
jawno przekonywującą w praktyce, na- 
leży do życia naszego, jak nieszczę- 


spieszyć się z wizytami|.. Teraz nie 
mają one żadnej wartości, znajduję to 
nawet natrętnem. 

Kobiety milezały. Uwaga Edyty 
zwróciła się z matki na wychudzoną, 
pożółkłą twarz ojca. Niecierpliwość i 
wstręt napełniły jej serce. Gwałtownie 
opierała się okolicznościom i losowi. 
Równocześnie jednak odezwał się w 
niej głos naturalnej miłości, d A 
lesna wyrozumiałość dla ojca, która 
ją ubezwładniała i nakazywała milcze- 
nie. 
dzie przeszkodą — a jednak, jakkol- 


wiek dziwnem się to wydawało, nigdy | 


jeszcze nie czuła mu się tak bliską, 
jak właśnie w przeciągu tych ostatnich 
tygodni. 

— Przemokłeś zupełnie, papo — 
odezwała się, odbierając od niego fili- 
żankę. — Czyby nie było lepiej, gdy- 
byś się zaraz przebrał? 

— Ach, daj spokój — odparł krót- 
ko — nie mi to nie pomoże. Polowanie 
tutaj, to tylko strata czasu i niszcze- 
nie obuwia. Nie będę tu więcej polo- 
wał. Ci łajdacy we wsi, twoi przyja- 
ciele Edyto, wystrzelali wszystką zwie- 
rzynę.. Spotkałem się właśnie z mło- 
dym Whartonem, Evelyn! 

— Wharton? — zapytała żona. — 
Nie przypominam go sobie... albo 
może?... 

— Naturalnie! To przecież liberal- 
ny kandydat z tego okręgu — zawo- 
łał zniecierpliwiony. — Zyczylbym so- 
bie, ażebyś się więcej zajmowała bie- 
żącemi sprawami. Powiada, że pracuje 
jak koń, Doelgson, kandydat, posta- 
wiony przez Raeburnów, znacznie go 
wyprzedził. Młody człowiek będzie 
musiał dobrze wykorzystać z czasu, 
jeżeli go zechce dopędzić. Mnie on się 
podoba. Nie będę wprawdzie głosował 
za nim, ale się postaram, ażeby do- 
szedł do swoich praw. Zaprosiłem go 


On był jej przeszkodą — wszę-| 


ście, odbijając się na losie całych ro- 
dzin, przyszłości najdzielniejszych je- 
dnostek, dążeniach nawet najskrom- 
niejszych, do pracy, zarobku i życia. 


Odsiecz Adigratu. 


Lwów, dnia 8 maja. 

Jen. Baldissera dotarł był d. 3. bm. 
do Adigratu, odsiecz była dokonana, 
ale niezupełnie, gdyż dokoła prawie 
stały jeszcze wojska abisyńskie. W no- 
cy atoli z 4. na 5. maja rozpoczęła ty- 
gryńska armia odwrót z dotychczaso- 
wych stanowisk. Włoski korpus eks- 
pedycyjny obsadził silnie linię Dun- 
gallo-Adigrat. Dostęp do fortu w Adi- 
gracie był więc zupełnie wolny. D. 6. 
bm. edesłano około 300 rannych i cho- 
rych, wielu z nich na noszach, z fortu 
do Adikaje. „Wojska rasa Sebata i 
Agostofariego stoją — jak donosi „Ajen- 
cya Stefaniego* — naprzeciw włoskie- 
go lewego, a wojska rasa Mangaszy 
naprzeciw włoskiego prawego skrzy- 
dła. O ile się zdaje, Tygryńczycy nie 
są jeszcze zdecydowani co do dalsze- 
go planu kampanii. Ras Alula, zwie- 
dziony przez demonstracyę kolumny 
włoskiej pod wodzą pułkownika Paga- 
niniego, który 30. kwietnia wypadł z 
Adiugri na czele dwóch batalionów 
bersalierów i wojsk tubylczych, cofnął 
się pospiesznie ku Adui, gdzie się 
obecnie na czele 2.000 ludzi znajduje." 
Tak brzmią ostatnie doniesienia tele- 
graficzne. 

Popolo Romano i Tribuna podejrzy- 
wają wprawdzie, że wyprawa do Adi- 
gratu ułożona była w porozumieniu z 
Mangaszą, że ras Mangasza upoważnił 
Baldisserę do wkroczenia do Adigratu 
pod warunkiem, iż Włosi znowu opu- 
szczą tę twierdzę i dadzą odszkodo- 
wanie za wynies:oną z twierdzy broń 
i amunicyę, a major Salsa bawiący w 
obozie Mangaszy jako zakładnik, daje 
zapewnienie, że warunki te spełnione 
zostana. Zdaję się atoli pewniejszem, 
że Baldissera ani tej, ani żadnej innej 
podobnej umowy nie zawarł, że z fortu 
Adigratu Włosi aż do nastania czasów 
spokojniejszych nie ustąpią, gdyż fort 
ten odegra zawsze ważną rolę w ewen- 
tualnych układach z Menelikiem. 

Jeżeli odsiecz Adigratu z ogromną 
powitano radością we Włoszech, to 
daleko ważniejszą jest zręczność, z 
jaką Baldissera tej wyprawy dokonał. 
Pochód był nad wszelki wyraz tru- 
dny. Wodę musiano sprowadzać do 
Massawy okrętami, a stamtąd w ko- 
zich skórach mułami na wyż abisyń- 
ski; tak sprowadzano wodę dla ludzi 
i zwierząt, oraz paszę dla zwierząt — 
a w czynnych oddziałach wyprawy 
brało udział prawie 20.000 ludzı. 
Podczas gdy Baratieri zawsze bezpo- 
średnio z Massawą i Asmarą się ko- 
munikował, wpadł Baldissera na do- 
brą myśl, założyć w Adikaje ma- 
gazyny wody, żywności i paszy, sku- 
tkiem czego zaprowiantowanie armii 
szło rażniej i bezpieczniej. Nadto in- 
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na herbatę na niedzielę, Evelyn. Po- 
wraca bowiem przy końcu tygodnia. 
Gdy tu bawi, mieszka wówczas w 
chłopskiej chacie, u robotnika nazwi- 
skiem Dell... nie wydaje mi się to bar- 
dzo miłem. Musimy go bardzo grze- 
cznie przyjąć. 

Wstał i oparł się plecami o komi- 
nek. Szczupła jego postać wyprosto- 
wywała się, jak gdyby chciał okazać, 
że moralnie i fizycznie zamyśla nosić 
głowę wysoko, na przekór tym, któ- 
rzy go zgnieść chcieli, 

John Boyce znosił swe wyguanie 
z towarzyskich kół bardzo niechętnie. 
Podczas pierwszych tygodni swego po- 
bytu w Mellor oddawał się nadziei, 
że starzy przyjaciele jego ojca zechcą 
go znowu uznać i przebaczą mu te 
małe „niedokładności*. Pojednawcze 
myśli różnorodnego rodzaju przelaty- 
wały mu przez głowę. Gdyby ludzie 
znowu zechcieli podać mu rękę, chciał 
im pokazać, że potrafi być dobrym 
sąsiadem — nie żadnym sknerą, jak 
brat jego, Robert. Przeszłość leżała 
tak daleko po za nim; któż teraz był 
bardziej poszanowania godnym, kto 
lepsze miał zamiary od niego? Był on 
łatwo zapalającym się, pełnym fanta- 
zyi człowiekiem, wątłego zdrowia; łzy 
napływały mu czasami do oczu, gdy 
w myślach widział siebie znowu przy- 
Jętym do towarzystwa — po części ze 
względu na jego osobiste zasługi, po 
części dla wdzięków i piękności jego 
Żony i córki; przebaczonoby mu tak 
przez nich, jak i przez nienaganne 
prowadzenie życia, jakie po dawno 
minionym wypadku starał się prowa- 


dzić. 
(C. d. n.) 
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żynierya wojskowa drożyny, któremi 
dwa muły obok siebie postępować nie 
mogły, rozszerzyła, a Adikaje obwa- 
rowała. 

Zanim jednak tego dokonano i 
Baldissera zetknął się z nieprzyjacie- 
lem, minęło dwa miesiące, a tymcza- 
sem coraz gorzej działo się w Adi- 
gracie. Od dnia 20. kwietnia dosta- 
wali żołnierze tylko połowę zwykłej 
porcyi dziennej i w końcu żywiono 
się tylko będącemi w Adigracie muła- 
mi. Woda coraz bardziej się psuła, 
szerzył się tyfus i szkorbut; jeden 
bersalier (strzelec) włoski popadł w 
obłąkanie i zbiegł do rasa Sebata; 
kilku żołnierzy krajowców musiano 
rozstrzelać, ponieważ ziomków swoich 
namawiali w rozpaczy do dezercyi. 

Co dalej? Baldissera stoi z dwie- 
ma dywizyami (Hensch i Delmayno), 
razem 20.000 wojska i 8 bateryami 
między Dungallo i Adigratem. Abi- 
syńczycy niedaleko, ale cofuęli się 1 
to dobrowolnie. Otóż niektórzy to do- 
browolne cofnięcie się tłumaczą tem, 
że wodzowie, zwłaszcza Mangasza 
pragnie zawiązać z Włochami układy 
i wytargować dla siebie korzyści 0so- 
biste. Podobno pomiędzy Menelikiem i 
jego lennikami — z których Mangasza 
rości z rodu prawo do godności negu- 
sa i Menelika uważa za uzurpatora -— 
ponowiły się po bitwie pod Aduą i 
rozbiciu rokowań pokojowych z majo- 
jorem Salsą, dawne spory, zaczem 
Menelik cofnął się do swojej Szoy, 
w której jest bezpieczny od Włochów. 
Władcy Tygry i Agamu sami sobie 
pozostawieni, czując, że nie podołają 
Włochom, wolą zawrzeć układy oso- 
bno. Ras Mangasza  przysłużył się 
Włochom pod Nabaką i Adigratem i 
mośe liczyć na ich wzajemność. 

Inni jednak pesymistycznie się za- 
patrują na położenie Włochów. Sądzą 
oni, że w jesieni, gdy minie pora de- 
szczowa, wojsko włoskie czekają jesz- 
cze gorsze klęski niż pod Aduą. Pro- 
wadzone przez majora Salsę rokowa- 
nia rozbiły się już w połowie kwiet- 
nia w sposób dowodzący, że Abisyń- 
czycy pragną wojny, aby Włochów 
z Massawy mogli wrzucić w morze. 
Jak sobie Menelik lekceważy Włochów 
dowodzi fakt, że nie wysokich ofice- 
rów, ale dwóch chłopów wyprawił do 
Baldissery z żądaniem zwrotu dwóch 
listów, odnoszących się do rokowań 
pokojowych. Podczas gdy dawniej Abi- 
syńczycy po chrześcijańsku postępo- 
wali z wziętymi do niewoli Włochami, 
to po bitwie pod Aduą wysilają się 
na okrucieństwa. Abisyńczycy pozby- 
li się wiary w militarną wyższość 
Włochów, i postępują z nimi, jak da- 
wniej postępowali z Arabami i mu- 
rzynami. 

A nadto dzicz abisyńska znalazła po- 
moc w masońskiej Francyi i ultra po- 
bożnej jakoby Rosyi. Dowodów uchwyt- 
nych wprawdzie nie ma na to, ale któ- 
rędyż otrzymał Menelik karabiny no- 
we, jeśli nie przez francuski port Obok, 
skąd przez Adalię niedaleko do Szoy? 
Francuski gubernator Oboku nie po 
trzebował o tem wiedzieć urzędownie 
i wystarczyło, gdy władze portowe i 
ełowe przymrużyły oczy. „Przenaj- 
świętszy synod* petersburski wysłał 
zaś posłów do Menelika. Materyalna 
francuska i „moralna“ podpora rosyj- 
ska wzbiła w dumę Menelika, który 
przestał być owym słabego ducha 
władcą, czyniącym cò można przed 
ubezpieczeniem się od kulturnej i mi- 
litarnej Włoch potęgi. I ów ras Man- 
gasza, który dzisiaj ma ubiegać się 
o fawory Włoch, musi przecież pamię 
tać, że właśnie Włosi pozbawili go 
tronu tygryńskiego. 

W toku rozprawy afrykańskiej we 
włoskiej Izbie posłów, najsilniejsze 
wrażenie wywołała mowa dep. Macoli, 
który jako korespondent pism wło- 
skich i Timesa bawił w Erytrei. — 
„Szaleństwem byłoby myśleć o rewan- 
żu, jeśli się nie zechce posłać 150.000 
wojska, jednego Włocha na jednego 
Abisyńczyka. Dzięki Rosyanom i Fran- 
cuzom, którym zależy na osłabieniu 
militarnych sił Włoch, coraz bardziej 
potężnieje wojsko Menelika. Nawet 
militarna i moralna wartość artyleryi 
włoskiej maleje, odkąd rosyjscy i fran- 
cuscy iustruktorowie poduczają arty- 
leryę abisyńską. (Wrzawa). Francya 
popiera Abisynię z ansy do Włoch, 
Rosya jako pokrewna w barbarzyń- 
stwie. (Huczne oklaski). Chcąc na se- 
ryo zabrać się do Menelika, trzebaby 
zorganizować wyprawę od Zeili, gdzie 
Anglicy magazynów zakładać nam nie 
pozwalają, i od Assaba, któryby przed- 
tem w port zamienić wypadało. Jak 
wykarmić 80.000 mułów, którychby 
dla tej armii potrzeba? Baldissera po- 
trzebował dwóch miesięcy marszu do 
Adigratu. A zresztą któż pokona kli- 
mat morderczy, któryby naszych Żoł- 
nierzy zmiatał? Taka wyprawa po 
chłonęłaby kwiat naszej armii, a Ro- 
sya i Francya zacieralaby ręce. Nale- 
ży się nam zorganizować w pierwot 
nych granicach Erytrei“. Mowa Macoli 
wywarła tak potężne wrażenie, że po- 
siedzenie na kilka minut przerwać 
musiano, i nawet członkowie byłego 
gabinetu dłoń mu ściskali. Nastąpiła 
potem scena ciekawa. 

Dep. Sachi, radykał, uderzył na ga- 
binet Crispiego, że w błąd wprowa- 
dzał opinię kraju doniesieniami 0 
zwycięstwach, podczas gdy potajem- 
nie telegrafowal do Baratierego: „Wy- 
glądam raz przecie autentycznego zwy- 
cięstwa*. Jak oparzony Odezwał się 
Crispi, wołając : "To nieprawda" i ude- 
rzył pięścią w pulpit. Na to Sachi: 
„Nieprawda? A tak przecie stoi czar- 
no na białem w księdze zielonej“. 
Crispi: „Tej depeszy nie znaleziono 
w żadnem ministerstwie“. Podniósł się 
więc minister spraw zagr. ks. Sermo- 
netta: „fak, ale depeszę tę odczyta- 
liśmy z pasków urzędów telegrafi- 
cznych w Malcie i Massawie*. Chciał 
Crispi niby odpowiedzieć, prezydent 


jeżeli ta 


teraz na niego przemawiać. 
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Berlin d. 6. maja. 
(Wystawa) 

Wystawę przemysłową otwarto 1. 
maja wprawdzie z wielkim hałasem, 
z ogromną pompą i w obecności ce- 
sarstwa, wraz z ks. Ferdynandem Ko- 
burskim, ale nie wynika z tego, aby 
ona była już faktycznie skończona 
Owszem całego miesiąca będzie jeszcze 
potrzeba, zanim uprzątnie się gruz i 
śmiecie z terenu wystąwowego i Za- 
nim ucichnie na nim zgrzyt pił sto- 
larskich i huk toporów ciesielskich. 
Stały deszcz i chłód wcale się też nie 
przyczyniają do upiększenia widoku 
niedokończonych Pi iw. Oprócz 
zaś tego atmosferycznego czynnika. 
jest jeszcze wiele innych, które uspra- 
wiedliwiają przekonanie, że tę wysta- 
wę, do której tak wielkie nadzieje 
przywiązywano, wcale nie pod pomyśl- 
nemi auspicyami otwarto. 

Mimo to nie można nie przyznać, 
że wystawa berlińska nie jest am 
brzydką, ani też mało ważną dla roz- 
woju przemysłowego Niemiec i Berli- 


nie specyalnej kolei żelaznej, elektry- 
cznej i konnej ma wystawa wielkie 
znaczenie dla nadsprewskiej stolicy, a 
trzeba dodać do tego ruch parowców 
na Sprewie, mnóstwo bicyklow komu- 
nikujących stolicę z wystawą i regu- 
larny ruch wozów pocztowych, odby- 
wających kilka razy dziennie drogę 
tam i z powrotem, gościńce też pro- 
wadzące na wystawą i do okolicznych 


na. Już choćby ze względu na założe- | 


wiosek naprawiono, a wszystko to ra- | 
zem wzięte daje sumę olbrzymich zy-, 


sków dla Berlina. 

Treptów, gdzie wystawę urządzono, 
ma park pełen jeziorek i kanałów i 
tę też wschodnią okolicę Berlina u- 
znano za najodpowiedniejszy teren do 
rozłożenia na nim całego przepychu 
przemysłu niemieckiego. I nie można 
powiedzieć, aby dekoracye krajobra- 
zowe wybrano dla wystawy brzydkie; 
owszem łąki, laski, zielona ruń zboża, 
wzgórza i doliny bawią oko widza 
bardzo przyjemnie, tak, że gotów za- 
pomnieć, iż stolica germańska stoi na 
opustoszałych i niegościnnych wy- 


dmach piasczystych. Jedna tylko nie- bie Wszelkie cechy falsyfikatu unie 


dogodność, ale zato bardzo uciążliwa, 
łączy się z wyborem właśnie Trepto- 


wa na miejsce wystawy, a tą jest, że przez obrońcę oskarzvnej Zubrzyckiej, 


z właściwego miasta, z ciły berliń- 


skiego trzeba całą podróż odbyć, za-, 


nim się kto dostanie do tych miłych 


wiejskich okolic, 
Koleją żelazną jedzie się całą go-' 


dzinę, to też chyba tylko w dni, kie- 


dy coś specyalnie ciekawego dziać się żone, zwaliło całe oskarzenie. Świadek 
będzie na wystawie, znajdą Berlińczy-, 
cy dosyć czasu, aby ją liczniej odwi-, 
dzić. Nie przyczynia się do uświetnie- 


nia wystawy i ta okoliczność, że lu- 


dność wschodniego Berlina jest ubogą, 
nie może zatem użyczyć wystawie te- 
go błyskotliwego pokostu wielkomiej- 
skich urządzeń, za jakim wszystkie 
wystawy gonią. 

Starano się uczynić dla wygody 
zwidzających wiele, a wszystkie te 
urządzenia, specyalne pociągi, tanie 
bilety jazdy, wszelkiego rodzaju uła- 
twienia i t. d. wejdą w życie dopiero 
w lecie, teraz więc, w maju, trzeba 
szczególnego amatora pięknych wido- 
ków, aby się w słotę i błoto puszczał 
do Treptowa. 

Środkowy punkt terenu tworzy 
kwadratowa sadzawka, a okolicznemu 
krajobrazowi, istotnie pięknemu, nie 
zdołał odebrać całego wdzięka ani 
architekt, ani kowal, ani cieśla, choć 
wszystko czynili, aby tylko dzieło Bo- 
że pokryć niezgrabnymi wytworami 
swoich rąk. 

Mówią o wiedeńskim przemyśle, że 

dewizą jego jest „tanio a źle“, ale 
jest, to naśladuje on w tym 
względzie tylko przemysł niemiecki, 
który mimo wszelkich wysiłków, mi- 
mo istotnie podziwu godnych w nie- 
których gałęziach rezultatów, na ryn- 
ku międzynarodowym ciągle jeszcze 
nie może oddalić od siebie uprze- 
dzenia, że jest tandetą. To też z wy- 
jątkiem niewielkiej ilości artykułów, 
których fabrykacya rozwinęła się w 
Niemczech prawidłowo, towary nie- 
mieckie z francuskimi i angielskimi 
nie wytrzymują konkurencyi. Wielkie 
znaczenie, jakie Niemcy przywiązują 
do tegorocznej wystawy śberlińskiej, 
pochodzi też w znacznej mierze zad 
że mają nadzieję, iż kupcy angielscy 
i francuscy przecież choć trochę po 
obejrzeniu ostatnich wyrobów prze- 
mysłu niemieckiego, stracą choć co- 
kolwiek dawnego do nich uprzedze- 
nia. 
Niewiadomo, jak to będzie z tymi 
zagranicznymi gośćmi, ale co do Ber- 
lińczyków, to ci dosyć nielicznie zwi- 
dzają wystawę. Wedle obliczeń, dla 
uniknienia deficytu, potrzebowałaby 
mieć wystawa 50 tysięcy zwidzają- 
cych dziennie, a tymczasem dotąd 
przeciętna cyfra gości waha się mię- 
dzy 3 a 4 tysiącami. 

Główny budynek jest olbrzymi, ma 
450 metrów długości i kształt leżące- 
go grzyba. Trzon, to sam główny bu- 
dynek, część główna, a kapelusz, to 
olbrzymia półkolista weranda, z cu- 
kierniami, biurami, redakcyami, pocztą, 
telegrafem itd. itd. Przed tą werandą 
zbudowano fontannę dosyć ładną. Pó- 
źniej będzie ona oświetlana elektry- 
cznie. 

Wchodzącemu do pawilonu przemy- 
słowego, podaje urzędnik wystawowy 
arkusz papieru, aby się w tej „złotej 
księdze“ berlińskiej zapisał imieniem 
i nazwiskiem jako gość wystawowy. 
Jest to pomysł zupełnie nieszkodliwy 
co prawda, ale w każdym razie dzi- 
wny. Na co to Berlinowi i po co zwi- 


Izby atoli odpowiedział, że nie kolejfdzającym, co im z tego za korzyść? 
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lwowska dyrekcya ruchu sprzeciwiała 
się temu projektowi. W rezultacie 
przyrzekł minister sprawy dworca we 
Lwowie nie odrzucać a limine lecz 
kazać ją zbadać osobnej komisyi w 
porozumieniu z gminą. 

Bardzo pilną jest dla gminy spra- 
wa przemiany magazynu druków 1 ty- 
toniu na pl. Clowym na kościół, którym 
on był dawniej, a w tym względzie 
otrzymała deputacya od dra Bilńskie- 
go zapewnienie, iż rząd jak najchę- 
tniej i jak najrychlej ustąpi z byłego 
kościoła PP. Klarysek, byle mu tylko 
gmina dała pomieszczenie na zapasy 
tytoniu i druków. Również bardzo 
przychylną odpowiedź otrzymała de- 
putacya od dra Bilińskiego w sprawie 
akcyzy. I tak, zgodnie z życzeniem 
gminy, akcyza od artykułów niezbę- 
dnej potrzeby będzie zniżoną, a za to 
od artykułów zbytkowych podwyższo- 
ną i oprócz tego rejon akcyzowy 
lwowski będzie rozszerzony na pod- 
miejskie grunty. 

l. minister tak był uprzejmym, że 
przyrzekł nie łączyć sprawy akcyzy 
Iwowskiej. z ogólną reformą akcyzy, 
jeno w tym jeszcze roku specyalną 
dla Lwowa przeprowadzić przez radę 
państwa ustawę. 

Co do szkoły kadeckiej we Lwo- 
wie, to deputacya znalazła we Wie- 
dniu u centralnego rządu chętną zgo- 
dę na nią, a tylko pp. ministrowie 
żądali, aby gmina raz już zdecydowa- 
ła się na miejs'e. gdzie gmach dla 
szkoły stanie i to zdecydowała się je- 
szcze w bieżącym roku, gdyż inaczej 
rząd szkołę w innem mieście postawi. 

O powyższym rezultacie podróży 
deputacyi miejskiej do Wiednia za- 
wiadomił p. Mochnacki radę miejską 
wczoraj przed przystąpieniem do po- 
rządku dziennego posiedzenia. 

Dalej dr. Rawer zawiadomił radę, 
„iż komitet, obrany dla obhodu rocz- 


swojemu Franciszkowi, nie zaś %onie |"iey śmierci króla Jana III, ustanowił 

w testament, później znaleziono, a, iwa pujady program uroczystości: 17 
| pochodzący z r. 1891 istotnie też Frai- '' Po m Tano r eE ra 
ciszka Zubrzyckiego głównym mianu- | #atedrze, popołudniu odczyt w ra- 
je spadkobiercą. tuszu, a wieczorem przedstawienie w 
| Jest on geometrą ewidencyjnym w Aod koki > 
Drohobyczu. Słuchany dzisiaj jakoj |; M ewy, R AP OOZ a JOSZCZE 
świadek, zeznał, że w towarzystwie | PP: Mocł nackiego i dr. Marchwickie- 
| proboszcza hostowskiego ks. Topolni- j 8°: Komitet proponował zrazu jeszcze 
|ekiego udał się do pow. Sądu w Tłn-|<ZWArty punkt obchodu, a mianowicie 
| maczu, nie poto, żeby zrobić doniesie- dE di położenie EN węgiel- 
nie karne, ale po radę, co mu uczynić Al SR = ala u, dlugie, dy 

Ę ao , A 

Aien p i skusyi. w której krytykowano ostro 
zamar wykucia pomnika w nietrwa- 
łym kamieniu piaskowym, a w której 
zabierali głos pp.: Rawer, Rawski, So- 
eski, Zacharjewicz, Pisek, Weigel, 
Dziędzielewicz i Michalski, punkt ten 
odrzucono. 

Załatwiono dalej kilka rekursów 
w sprawach budowlanych i przyjęto 
ten sam dla najbliższych wyborów 
miejskich regulamin i tę samą komi- 
syę, które służyły do ostatnich wybo- 
rów. Tylko w miejsce ustępujących 
członków wybrano do komisyi skru- 
tacyjnej pp. Riedla i Gubrynowicza. 


wego ustanowioną jest dotychczas na 387!/4 
miljona zł., co odpowiada 27*79/, podatko- 
wemu od obliczonego czystego dochodu z 
gtuntów na 165 miljonów zł. Komisya po- 
datkowa Izby posłów, jak to w swoim cza 
sie donosiliśiny, energicznie domagała się 
obniżenia tej sumy 37*/, mil. i minister 
skarbu dr. Biliński zgodził się na obniżkę 
o 1!/ą milj., t. j. na 36 milj. zł. 

Oprócz tego, w razie przyjścia do sku- 
tku ustawy o reformie podatkowej, przypadł- 
by opust podatku gruntowego 10 do 15%, 
czyli razem od 83/, do 5'/; miliona zł. W 
każdym atoli razie, choćby bezpośrednio oso- 
bisty podatek nie został uchwalony, kontry- 
buenci pudatku gruntowego w Austryi do- 
znają opustu 1'/; milj. zł. To jest przedło- 
żenie o katastrze, które na onegdajszej kon- 
ferencyi przewódców stronnictw parlamentar 
nych postanowiono postawić w programie 
najbliższych prac Izby. Sprawozdanie komi- 
syi o tem przedłożeniu, rozdano dziś wła- 
śnie w Izbie. 

Podwyższenia plac i polepszenia 
doli domagają się księża, urzędnicy wszystkich 
kategoryj, zarobnicy itd. — i nic w tem 
dziwnego, jest to zwykły, a dodajmy i zu- 
pełnie usprawiedliwiony objaw dążenia ludz- 
kiego do zapewnienia sobie i swej rodzinie 
możliwie najwygodniejszej egzystencyi. W 
dążeniach tych atoli kierować się potrzeba i 
względami możliwości. Ustawa o płacach u- 
rzędniczych idzie jakoś w odwłokę, rząd bo- 
wiem bez uchwalenia na ten cel odpowie- 
dnich źródeł dochodu, niczego uczynić nie 
może, — nie jest straconą jednak jeszcze 
nadzieja, że jeśli obecna Rada państwa oka- 
że rzeczywiście dobrą wolę do załatwienia 
kilku piekących spraw — da się przed No 
wym rokiem i ta kwestya pomyślnie zała- 
twić. Pewność istnieje atoli tylko co do pod 
niesienia pensyi wdowich, jak minister dr. 
Biliński bowiem zapowiedział, ustawę tę 
bezwłocznie przedłoży do sankeyi, od N. ro- 
ku tedy wdowy po urzędnikach stanowczo 
będą pobierały wyższą pensyę, która umożli- 
wi im jaki taki byt. Na wczorajszem znowu 
posiedzeniu parlamentu podniesiono sprawę 
urzędników kolejowych. Poruszył ją 
wnioskiem nagłym p. Pernerstorfer, żądając 
zwołania ankiety, któraby miała zbadać na- 
stępujące kwestye: 1. regulacyę płac urzę- 
dników, podurzędników i służby kolei pań- 
stwowych; 2. zmianę poborów pensyj wdo- 
wich i dodatków na wychowanie sierót po 
urzędnikach ; 3. zasadnicze postanowienie co 
do funduszów pensyjnych prywatnych kolei że- 
laznych; 4. zasadę pragmatyki służbowej 
dla służby kolei państwowych jakoteż towa- 
rzystw prywatnych z szezególnem uwzględnie- 
niem nastepujacych punktów: a) prawo do 
posunięcia się naprzód i awansu w pewnych 
granicach ; b) ustalenie maksymalnego czasu 
trwania pracy oraz jednego dnia spoczynku 
w tygodniu ; «) coroczne prawo do urlopu 
w celu wytchnienia; d) ustalenie pracy u- 
rzędniczej t. z. postanowienie. żeby ten, kto 
wykonuje funkcyę lub pracę przeznaczoną 
dla urzędnika, był faktycznie urzędnikiem ; 
e) uregulowanie prawa dyscyplinarnego, za- 
pewniającego bezstronność w sądzeniu, jako- 
też umożliwiające poszukiwanie sprawiedli- 
wości w szeregu instancji, 

Nagłość tego wniosku odrzuciła Izba 
z tej prostej przyczyny, dla której na razie 
w powietrzu jeszcze wisi reforma płac urzę- 
dniczyeh. Niewątpliwie,-gfły ta zostanie do- 
konaną, będzie mogła następnie i sprawa 
urzędników kolejowych zostać rozpatrzoną, 
a mieć będzie tem większe szanse powodze- 
nia, że obecny minister skarbu dr. Biliński 
zna ją lepiej, aniżeli którykolwiek minister 
finansów znaćby ją mógł, a nadto dla urzę- 
dników kolejowych jest, jako były ich prze- 
łożony, niepomiernie życzliwie usposobiony. 

Kronika policyjna z dnia wczorajsze- 
go notuje tylko jedno sprzeniewierzenie i 
kilka mniejszych kradzieży, Herman Goldferl 
pobrał złotnicze towary od Barucha Dorn- 
helma za 556 zł i ukrywał się w jednym 
z trzeciorzędnych hoteli, gdzie go dopiero 
wczoraj wytropiono. Z kradzieży zaś zna- 
czniejszą była na szkodę p. Stan. Białosa, 
któremu z mieszkania zamkniętego skradzio 
no futro wartości 45 zł. 

Czy prawdziwe? Neue fr. Presse 
pomieszcza w kronice wieczornego wydania 
z 7. bm. wiadomość z Wieliczki, jakoby 
tam podłożono pod stary kościółek św. Se- 
bastyana bombę dynamitową, która w nocy 
eksplodowała, części muru rozrywając a czę- 
ści mocno uszkadzając. 

Z Sokala piszą nam : Rocznicę Konsty- 
tucyi Trzeciego Maja obchodzono tu bardzo 
uroczyście. O godzinie 107/, staraniem „Tow. 
gimn. „Sokół* odprawionem zostało w ko- 
ściele 00. Bernardynów uroczyste dziękczyn- 
ne nabożeństwo. 

Mszę św. w asystencyi celebrował ks. 
W. Lubowiecki, wikary klasztoru. Kazanie 
zaś przepiękne w duchu patryotycznym wy- 
głosił gwardyam konwentu 0. Ferdynand 
Moralski. Inteligencya okoliczna i miejscowa, 
oraz lud zapełnili kościół po brzegi — ob- 
szerny kościół naszych  czcigodnych Ojców 
Bernardynów. 

W  sokalu bawi obecnie p. prezydent 
Bauch, lustrując sąd tutejszy. Zamieszkał w 
klasztorze 00. Bernardynów. E. S. 

Z Grzymałowa piszą: Nowa sieć ko- 
lei, która połączy nasze miasteczko z całym 
szeregiem miast i miasteczek  wschodnio- 
galicyjskich, jest już tylko kwestyą krótkie- 
go czasu. Nie minie jeszcze rok bieżący, a 
będziemy już mogli siłą pary przejechać się 
ztąd do Tarnopola lub do Halicza. Niestety 
dobrodziejstwo komunikacyi kolejowej ma być 
dla miasta naszego tylko iluzorycznem, albo- 
wiem dworzec, a raczej stacya wybudowaną 
zostanie daleko po za miastem. Wedle pier- 
wotnego planu komisyi kolejowej dworzec 
stanąć miał tuż koło miasta, niestety jednak 
druga komisya obaliła pierwszy i słuszny 
projekt, postanawiając równocześnie, by sta- 
cyę wybudowano w blisko cztero kilometro- 
wem oddaleniu od miasta. Powodem tego 
postanowienia były podobno względy oszczę- 
dnościowe, albowiem wąwozy i doliny obok 
Grzymałowa się znajdujące, naraziłyby akcyo- 
naryuszy, niemniej rząd i kraj, na znaczny 
wydatek, gdyby trasę poprowadzono w myśl 
pierwotnego planu. 

Onegdaj obradowała w tej sprawie w 
mieście naszem trzecia z rzędu komisja z 
blisko czternastu członków się składająca i 


A może to ma być honor? A w takim 
razie, czy dla Berlina, że go taki a 
taki piśmienny człowiek odwidzał, czy 
też dla owego piśmiennego człowieka, 
że Berlin pozwolił mu się w swojej 
księdze zapisać? Trudno to zbadać. 


W pierwszym przedziale pawilonu 
pomieszczono wystawę dywanów a za- 
razem na miejscu przedstąwiono, jak 
się je fabrykuje. Siedzą tedy całe rzę- 
dy Niemek w wielkich czepcach na 
głowie, t«ają dywany z włóczki, a na- 
stępnie maszyny je strzygą, myją i 
czeszą. W następnym przedziale wyra- 
biają się na miejscu tkaniny ze lnu, 
wełny i konopi. Tu się fabrykuje płó- 
tno, sukno i pończochy. 

Dział przemysłu tkackiego, przę- 
dzalnego i farbiarskiego wraz z fabry- 
kacyą dywanów, to dotąd właściwa 
wystawa berlińska, nie mówiąc natu- 
ralnie o przybytkach, krzepiących go- 
ści potrawami i napojami. Przybytki 
te, świątynie Bachusa vulgo restaura- 
cye, wszędziegi zawsze na czas są Wy- 
kończone i ani o minutę się nie spó- 
Żniają. 


Z lzby sądowej. 
Stanisiawów d. 7 maja. 


( Rozporządzenie woli etc.) 


!  Oskarzona wdowa Antonina Zu- 
brzycka zrzekła się korzyści ewentu- 
alnych z testamentu przedstawionego 
inotaryuszowi i zgłosiła się jako dzie- 
dzicząca z ustawy. Na tok procesu 0- 
czywiście to wpływa. Z przesłuchania 
świadków, znanych z aktu oskarzenia, 
dowiadujemy się tyle nowego, że śp. 
Mikołaj Zubrzycki przed kilkoma z 
nich, różnymi czasami wspomniał, że 
majątek zamyśla zostawić bratankowi 


ważnie. 
i Zażalenie nieważności, wniesione 


opierało się na nieprzychylnem zała- 
twieniu jego wniosku, powołania na 
świadka substytuta notaryalnego Jana 
Czechowicza, któremu Zubrzycka 
testament wręczyła. 

Zeznanie tego świadka, obecnie zło- 


w grudniu roku 1898, kiedy Zubrzycka 
tsstament mu przedstawiła, oświadczył 
jsj wprost, że jest on nieważny, brak 
pi bowiem na nim podpisu trzeciego 

wiadka, i testament jej zwrócił; gdy| fw ~ p — 


vaś przyniosła mu testament opatrzo- 
KRONIKA. 


(ny podpisem trzecim, oświadczył jej 
Lwów d. 8 maja. 


znowu, że testament ten mimo to jest 
nieważnym i że sąd musi słuchać tych 
świadków jako na ustny testament, to 
bowiem, co mu przedstawiła, jest tyl- 
ko notatką. Jako komisarz sądowy u- 
ważał testament za nieważny. 

Obrońca oskarzonej dr. Jurkiewicz 
wykazał, iż pominąwszy okoliczność, 
że rozprawa nie wykazała bynajmniej 
niezgodności oświadczenia, zawartego 
w sfałszowanym testamencie z wolą 
š. p. Mikołaja, przechodzi do części 
oskarzenia czysto prawniczej. Nie mo- 
że byó mowy w tym wypadku o o- 
szustwie, do tego potrzebnem jest 
bowiem podstępne wprowadzenie w 
błąd pewnej osoby, którą w niniej- 
szym wypadku miałby być komisarz 
sądowy. Ale komisarz sądowy nie zo- 
stał w błąd wprowadzony, on wie- 
dział, że testament był nieważnym, 
kiedy go pierwszym razem u niego 
złożono, ponieważ było tylko dwóch 
świadków męskich i z tego też po- 
wodu zwrócił go Antoninie Zubrzy- 
ekiej. Antonina Zubrzycka postarała 
się o trzeci podpis swego szwagra i 
przyniosła testament znowu do komi- 
sarza sądowego, testament i teraz był 
nieważny, ponieważ szwagier nie mo- 
że być świadkiem przy rozporządze- 
niu ostatniej woli, wedle ust. cywil. 
Komisarz wiedział o tej nieważności 
testamentu i tego najlepszym dowo- 
dem, że nie wprowadził pertraktacyi 
spadkowej i odstąpił sprawę sądowi 
karnemu. A skoro komisarz nie zo: 
stał wprowadzony w błąd, nie ma też 
i oszustwa. Zresztą Zubrzycka napra- 
wiła sama złe, zrzekła się bowiem 
wszelkich praw z tego testamentu i 
zgłosiła się tylko jako dziedziczka z 
ustawy. 

Werdykt przysięgłych jednogłośnie 
uznał oskarzoną Antoninę Zubrzycką 
niewinną zarzuconej jej zbrodni oszu- 
stwa, skutkiem czego trybunał ją 
uwolnił. 


Mianowania. Namiestnik zamianował 
inżyniera adjunkta kolei Michała Morawiee- 
kiego, adjunktem budwnictwa w galicyjskiej 
państwowej służbie budowniczej, 

Lwowski wyższy sąd kraj. zamianował 
praktykantów sądowych: Abę Lessinga, Al- 
freda Jakóba Zgórskiego, Stanisława Zagór- 
skiego, Kazimierza Moszyńskiego, Zygmunta 
Gozdawę Tyszkowskiego, Aleksandra Briick- 
manna, Witolda Szulakiewicza, Aleksandra 
Rozłuckiego. Gabryela Franciszka Rottera, 
Kazimierza Frankowskiego, dr. Maksymilia- 
na Liptaya, Eugeniusza Miskyego, Stanisła- 
wa Ludwika Litwiniszyna, Władysława Jó- 
uefa Hołowieckiego, Edwarda Motala, Feli- 
ksa Joszta, Jana Hroboniego, Ottona Sande- 
ra. Bazylego Bereżańskiego, Zygmuuta Józe- 
fa Lesiewicza, dr. Adama Franciszka Gła- 
żewskiego, tudzież praktykantów koncepto- 
wych namiestnietwa: Stanisława Malego i 
Tadeusza Promińskiego auskultantami sądo- 
wymi. 

Wiadomośc! kościelne. Dyecezya tar- 
nowska. Zainstytuowani: ks. Antoni Wilez- 
kiewicz na probostwo w Oleśnie, ks. Win- 
centy Wnęk na probostwo w Pstrągowej. — 
Przeniesieni: ks. Józef Ręgorowicz z Jur- 
kowa do Cmołasa, ks. Bartłomiej Łaś z Cmo 
lasa do Bobowej. — Konkurs na opróżnione 
probostwo w Podolu rozpisany do 2 czerwca. 
— Rekolekcye ludowe w czasie od 28 lu- 
tego do 10 marca, odbyły się w Zgórsku 
pod kierownictwem księży Misyonarzy z Kra- 
kowa. Przeszło 3000 osób przystąpiło do 
św. Sakramentów ; do Towarzystwa wstrze- 
mięźliwości zapisało się 2174. — Mianowa- 
ny dziekanem nowotarskiego dekanatu ks, 
Piotr Krawczyński, proboszcz w Ludzimie- 
rzu, w miejsce ks. Leopolda Chmielowskie- 
go, który na własną prośbę został uwolnio 
ny od tego urzędu. — Kanonieznie instytu- 
owany na probostwo w Ślemieniu ks. Fran- 
cikzek Krupa, miejscowy administrator. 

Zrezygnowali dobrowolnie z probostw i 
przeszli na emerytnrę: ks. Ludwik Andru- 
sikiewicz w Stryszowie i ks. Józef Górkie 
wiez w Mucharzu. — Administratorami pa- 
rafii ustanowieni : ks. Ignacy Cież w Stry- 
szowie, ks. Augustyn Gunia w Mucharzu. — 
Przeniesiony : ks. Jan Alpiński z Tyńca do 
Łapanowa. — Konkurs na probostwo w 
Dziekanowicach, Mucharzu i Stryszowie roz- 
pisany z terminem do końca maja b. r. 

Zmarli: ks. Józef Michalec deficyent w 
Jeleśni; ze zgromadzenia SS. Felicyanek : 
S. Marya Krystyna Jędrkiewicz i S. Ma- 
rya Amelia Węgrzynowska, 

Obniżenie podatku gruntowego 
Wedle ustawy z r. 1869 co lat 15 winna 
być podejmowaną rewizya katastru grunto- 
wego. Gdy ostatnia rewizya odbyła się w r. 
1881, powinna była następna odbyć się z 
końcem r. 1895. Rząd też odpowiednie 
wniósł przedłożenie, mające na celu przez |postanowiła, by dworzec kolejowy wybudo- 
rewizyę poprawienie błędów i niedoslatków ; wano w dwu  kilometrowem oddaleniu od 
w katastrze. Ogólna suma podatku grunto-! miasta. Jest to wprawdzie uchwała mniej 


Posiedzenie rady miejskiej. 
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Na jednem z ostatnich posiedzeń 
poleciła rada pp.: Mochnackiemu, Gerst- 
manowi, Piętakowi i Zacharjewiczowi 
udać się do Wiednia i przedstawić 
rządowi centralnemu życzenia gminy 
w sprawie budowy dworca osobowe- 
go na pl. Solskich. Deputaci udali się 
do min. Guttenberga i dowiedzieli od 
niego, że dworcowi na pl. Solskich 
stają na przeszkodzie trudności tech- 
niczne i finansowe i niechęć lwow- 
skiej dyrekcyi ruchu. W takim stanie 
rzeczy prosiła deputacya przynajmniej 
jo krytą halę na dzisiejszym dworcu i 
i dostała odpowiedź, iż już dr. Biliński 
| przeznaczył na nią 300.000 zł, ale 


szkodliwa od poprzedniej, jednak zawsze nie 
usuwająca zupełnie owej nadzwyczajnej nie- 
wygody. iaka wyniknie z tego tak dla ruchu 
osobowego, jako też i towarowego. 

Po śp. ks. biskupie Stupniekim 
sprzedaje w tym miesiącu zbiór numizmaty=- 
czny w drodze licytacyi firma braci Egge- 
rów w Wiedniu I. Opernring 7. Zbiór 
składa się z 3000 sztuk rozmaitych monet, 
między niemi jest wiele rzadkich okazów. 
Jaką drogą dostał się ów zbiór z rąk spad- 
sobierców do rąk firmy wiedeńskiej, tego 
nie wiadomo. Teraz kiedy się nadarza spo- 
sobność wykupienia tego nietylko cennego, 
ale i pamiątkowego zbioru, powinniby spad- 
kobierey po śp. biskupie ruskim niedopuścić 
do tego, aby zbiór przeszedł w obce ręce. 

W sprawie uwolnienia od opłaty po- 
cztowej nrzędowych korespondencyj władz 
autonomicznych, odpowiedziało ministerstwo 
handlu na odnośną rezolucyę sejmu galicyj- 
skiego, iż nie w tej mierze zarządzić nie 
może, gdyż przy nowem unormowaniu prze- 
pisów, dotyczacych uwołnień od opłaty po- 
cztowej, konieczną się okazuje reforma w 
kierunku przeciwnym, a mianowicie w kie- 
runku możliwie największego ograniczenia 
istniejących, a bardzo daleko idących uwol- 
nień od opłaty pocztowej. 

Niespodziewany skutek. Przeważna 
większość korporacyj i towarzystw lekarskich 
tyła zawsze przeciwną dopuszczeniu kobiet 
do studyum medycyny. Niedawno minister 
oświaty zezwolił na nostryfikacyę zagrani- 
cznych dyplomów lekarskich, zdobytych przez 
kobiety, agitacya tedy stała się bezcelową i 
ucichła. Reskrypt ministeryalny wywołał w 
następstwie ten niespodziewany skutek, że 
obecnie większość lekarzy przewiduje, iż ko- 
biety będą im uciążliwą konkurencyę czyni- 
ły, toteż aby uniknąć jej skutków, domagają 
się dopuszczania kobiet na wykłady na 
wszystkich wydziałach uniwersyteckich. Tym 
sposobem uniknie się — ich zdaniem — 
niesprawiedliwości, iż jeden tylko zawód le- 
karski będzie narażony na kobiecą konku- 


rencyę. 
Portret Aleksandra IIl. Z Paryża 
piszą: Na wystawie na polach Elizejskich 


pomieszczono portret cara Aleksandra III. 
pędzla p. Rosena, Polaka, Pod względem 
artystycznej wartości obraz ten nie różni się 
w niezem od tego rodzaju portretów, zdobią- 
cych w państwie rosyjskiem sale sądów i 
wszystkich kancelaryi cara. Przyniesie je- 
dnak malarzowi korzyści, których spodzie- 
waćby się nie mógł z portretu innego mo- 
carza. Niestety dzisiaj najłatwiejsza druga 
we Francyi dla Polaka do zaszczytów, jest 
kadzenie panującemu rusofilstwu. Gdy p. K, 
Waliszewski w grubem dziele cześć oddał 
Katarzynie II, zaraz mu Akademia francuska 
przyznała wysoką nagrodę; hołd oddany 
Aleksandrowi III przez p. Rosena tem ła- 
twiej rozczuli Franeuzów, że artysta jest 
nné á Varsovie“. Takie wystąpienia Pola- 
ków są balsamem dla duszy wielu Francu- 
zów, usypiają ich zgryzotę z wyrzeczenia się 
dawnej dla Folski sympatyi. Jeśli Polacy bi- 
ją pokłony Katarzynie LI i Aleksandrowi HI, 
pocóż Francuzi chcieliby większy okazywać 
rygoryzm? „Il ne faut pas être plus royali- 
ste que le roi*, 

Wiem, że artyści twierdzą czasem, że 
sztuka ich nie nie ma wspólnego z patryo- 
tyzmem, że paleta ich wobec przedmiotu po 
winna zachować się z obojętnością aparatu 
fotograficznego. Za restauracyt wielki rze- 
źbiarz francuski David d'Angers znalazł się 
w niedostatku; polecono mu wykonać popier- 
sie Wellingtona, Odpowiedział: „Nie rzeźbię 
wrogów mej ojczyzny", Czyż my Polacy nie 
dorośliśmy do takiego pojęcia powołania ar- 
tysty? Jeden z głośniejszych rzeźbiarzy na- 
szych nie wahał się konkurować na pomnik 
Aleksandra II i otrzymał nawet drugą na- 
grodę. Tłómaczył się tem, że szło mu o u- 
dowodnienie, że Polska posiada lepszych rze- 
żbiarzy, aniżeli Rosya. Czy godziłoby się 
poecie polskiemu opiewać Murawiewa wileń- 
skiego dla wykazania, że lepiej władamy 
wierszem od naszych ciemięzców ? 

Pytania te tem są dla nas ważniejsze, 
że gnębienie kraju, zamknięcie przed nami 
tylu dróg, otwartych każdemu w innych na- 
rodach, zwracają całe zastępy pracowników 
na tory sztuki. Stałoby się klęską, gdyby 
artyści nasi sponiewierali sztukę przez chęć 
zysku i dworastwo. 


Jak najmniej światla! Wychodzący 
w Żytomierzu dziennik Wołyń donosi o 
charakterystycznem rozporządzeniu, Oto dy- 
rektor gimnazyum żytomierskiego zamierzał 
urządzić z uczniami wyższych klas eksknr- 
sye za granicę w celu zwiedzenia którejś z 
tegorocznych wystaw europejskich, gdyż wy- 
cieczki takie kształcą dojrzewającą młodzież. 
Ale ministerstwo oświaty z obawy, ażeby 
gimnazyaliści nie nabrali szerszych pojęć e 
tegoczesnej cywilizacyi europejskiej, orzekło, 
że ekskursye projektowane są cał.iem zby- 
teczne i na wyjazd uczniów za granicę, cho- 
ciaż pod opieką dyrektora, nie zezwoliło. 

+ Ks. kard. Ludwik Galimberti, o 
którego śmierci przyniósł wiadomość telegram 
z Rzymu, urodził się w Rzymie w r. 1888, 
umarł więc, przeżywszy zaledwie 58 lat. Po 
ukończeniu nauk w mieście rodzinnem, uzy- 
skał tam stopnie naukowe: doktora prawa i 
teologii. Następnie wykładał młody doktór 
historyę eklezyi w kolegium propagandy, 
oraz św. teologię w Uniwersytecie rzymskim. 
W r. 1868 mianowany został kanonikiem i 
prałatem domowym Ojca św. i wówczas peł- 
nił także obowiązki doradcy wielu kongre- 
gacyj w sprawach nadzwyczajnych. 

W czasach, gdy ks. Bismark wybrał 
papieża na arbitra w sprawach różnicy zdań, 
wynikłej między Niemcami a Hiszpanią co 
do prawa posiadania wysp Karolińskich, Le- 
on XIII. upoważnił mgr. Galimbertiegu do 
wypracowania potrzebnych aktów Ą dzięki je- 
go pośrednictwu sprawa rozstrzygniętą Zo- 
stała na wyłączną korzyść Hiszpanii. Miano- 
wany arcybiskupem Nicei ¿n partibus, po- 
średniczył także ks, Galimberti w układach 
między Prusami, a stolicą Piotrową w spra- 
wach kościelnych, W r. 1887 desygnował 
papież ks. Galimbertiego do Berlina dla 
złożenia życzeń cesarzowi Wilhelmowi, z 0- 
kazyi 85 rocznicy jego urodzin. 

W kwietniu tegoź roku akredytowany 
został ks. Galimberti w Wiedniu, jako am- 
basador Watykanu, na którem to stanowisku 
położył znaczne zasługi przez zbliżenie rzą- 
du austro-węgierskiego do Watykanu. W r. 
1891, jako prałat rzeczywisty, wyniesiony 
był na stanowisko prymasa Węgier. Ka, 
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Galimberti wiele się również przyczynił doj Hongrie et du peuple hongrois. Crois 
złagodzenia stosunku pomiędzy Prusami ajá mon inaltórable amitié! Humbert.“ 


Stolicą św. i tylko dzięki jego wpływowej 
interwencyi, zgodził się Wilmelm na obsa- 
dzenie arcybiskupstwa gnieźnieńsko-poznań- 
skiego przez Polaka. Z tego choćby tytułu 
należy ś. p. kardynałowi  Galimbertiemu 
wdzięczna pamięć w sercach Polaków. 


Pensyonat Sióstr Nazaretanek przy 
ulicy Kościuszki l. 10. Cicha, nierozgłośna, 
a zadziwiająca w skutkach praca Sióstr Na- 
Zaretanek budzi wielkie zajęcie w coraz szer- 
szych kołach. Cztery lata dopiero, jak przy- 
były do naszego miasta, a już dzisiaj nie 
mogą pomieścić zgłaszającej się liczby pen- 
Syonarek; z nowym rokiem szkolnym zajmą 
lokal składający się z 28 obszernych pokoi 
i założą także ogródek freblowski. Pożąda- 
nem by było dla rodziców, którzy nie chcą 
małych chłopczyków posyłać do szkół pu- 
blicznych, żeby Siostry Nazarctanki zechcia- 
ły otworzyć dla nich ezteroklasową szkołę 
prywatną, gdyż nauka w domu przedstawia 
pewne trudności, a dla niejednych jest za 
kosztowną. 

Trzecia z rzędu pogadanka peda- 
gogiczna odbędzie się w sobotę 9. b. m., o 
godź. 6. wieczorem, w sali gimnastycznej 
szkoły im. Mickiewicza. Na porządku dzien- 
nym: 1. Dalszy ciąg dyskusyi o kształceniu 
patryotycznych uczuć u młodzieży. 2. O po- 
trzebie szczerości w wzajemnych stosunkach 
rodziny i szkoły. Refereut dr. Warmski. 

„Echo* śpiewackie urządza w niedzielę 
10. bm. o godz, 7. wieczorem w sali „So- 
koła“ wieczór muzyczno-wokalny z bardzo 
urozmaiconym programem. 

„Skała“ urządza uroczysty wieczór mu- 
zykalno-deklamacyjny ku uczezeniu 105 ro- 
eznicy nadania konstytucyi trzeciego Maja w 
sobotę 9. bm. w sali własnej o godzinie 8. 
wieczorem, w niedzielę zaś 10. bm. przed- 
stawienie amatorskie, 


Tow strzeleckie odbędzie walne zgro- 
madzenie w niedziele 10. b. m. o godz. 3. 
popołudniu. 

Nadzwyczajne walne zgromadze- 
nie członków towarzystwa politechnicznego 
odbędzie się dnia 20. bm. o godz. 6. wie- 
czorem w sali fizyki wyższej szkoły realnej, 
Ne porządku dziennym: Wybór wydziału 
głównego i komisyj regulaminowych. 

Kasyno miejskie. Przypominamy, że 
w sobotę d. 9 b. m. koncert muzyki woj- 
skowej i tombola. Początek o 8 wieczór. 


OFIARY. 


Za pośrednictwem naszego pisma przy- 
stali dla Sybiraka „Mieczysława“: WP. 
Matkowski ze Stryja 1 zł, K. M. ìi E. M. 
z Zastawny 2 zł, urzędnicy konserwacyi 
i ck, dyrekcyi kolejowej w Stanisławowie 
T złr. 


Sztuki piękne. 


Repertoar teatralny. Dziś w sobotę 
„Weseli spadkobiercy“ operetka. 

W niedzielę popołudniu o 8 „Dzika ró- 
życzka" i „Lekka kawalerya* operetka; wie- 
czorem o pół do 8 „Sztygar* operetka. 

+ Lwowska operetka jedzie na lato 
do Krakowa, gdzie w teatrze w parku kra- 
kowskim dawać będzie przedstawienia od 10 
czerwca do 15 sierpnia. 


Ostatnie wiadomości. 


Doniesienie telegraficzne o przesła- 
nych cesarzowi Franciszkowi Józefowi 
życzeniach przez cesarza Niemiec, 
króla Włoch, cara i królowę angiel- 
ską z powodu tysiąclecia Węgier, uzu- 
pełniamy podaniem odpisów orygi- 
nałów. i 

Telegram gratulacyjny cesarza nie- 
mieckiego opiewa: „Zum heutigen fest- 
lichen Tage, an welchem Ungarn auf 
eine ruhmreiche tausendjährige Ge- 
schichte und auf eine mehrhundert- 
jahrige segensreiche staatliche Exi- 
stenz unter dem glorreichen Szepter 
des Königshauses der Habsburger zu 
rückblickt, sende ich Dir in treuer 
Froundschafı moinen aufrichtigen Gruss 
und Gltickwunsch. Mogen Ungarns Kö- 
nig und Voik in alle Zukunft treu 
vereint eine feste Stütze des Friedens 
für die österreichisch-ungarische Mo- 
narchie und für deren treuen Bun- 
desgenossen sein und bleiben. Wil- 
helm * 

Król włoski telegrafował: „A locca- 
sion du Millénaire du royaume de Hon- 
grie je Te prósente mes félicitations 
les plus cordiales, Je forme des voeux 
sinećres pour la prospéritė du roi de 
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Nagroda honorowa 
Ministerstwa handlu. 


poleca najlepsze | najczyśelejsze wódki polskie 
niówkę, 


Loco Fabryka notujemy ; 


rumy tak krajowe jakoteż i zagraniczne, starą Starkę, 
Narodówkę, Szczutek, Dziennik, Djabeł, Karpatówkę, 


nemu rozbiorowi, a rezultat otrzymany podajemy poniżej, 


Car Mikołaj przesłał następujący 
telegram: „Je m'associe de tout coeur 
aux mémorables solennitós de ce jour 
et tiens à T'offrir a cette occasion mes 
voeux les plus sincères, ainsi que 
lexpression de la vive et invariable 
affection que je Te porte. Nicolas.“ 

Królowa angielska nadesłała nastę- 
pującą depeszę: „Zum tausendjihrigen 
Jubileum des ungarischen Kónigrei- 
ches bitte Ew. Majestat die herzlich- 
sten Glück wünsche entgegenzunehmen. 
Viktoria R. I“ 

Budapester Correspondenz donosi, że 
cesarz otrzymał w dalszym ciągu ser- 
deczne depesze gratulacyjne od króla 
duńskiego, od następcy tronu szwedz- 
kiego, sprawującego obecnie rejencyę 
i od królowej rejentki Holandyn. 

Z telegramów tych wywodzi pół- 
urzędowy budapeszteński Pester Lloyd, 
że „to, co dotychczas było tylko postu- 
latem naszego (węgierskiego) prawno- 
państwowego stanowiska, stało się obe- 
cnie międzynarodową sankcyonowaną 
rzeczywistością: Węgry przyjęte 
zostały dorzędueuropejskich 
czynników mocarstwowych i 
respektowane są jako samoistna 
część monarchii austro-węgierskiej*. 


Stronnictwo centrum w parlamen- 
cie niemieckim obchodzi właśnie 25-16- 
tni jubileusz swego istnienia, Założo- 
ne i prowadzone przez tak znakomi- 
tych raężów, jak dr. Windthorst, obaj 
bracia Reichenspergerowie, Mallinkrodt, 
biskup Ketteler i inni, w czasach, gdy 
książe Bismark podjął myśl zadania 
stanowczego ciosu Kościołowi katoli- 
lickiemu w Niemczech, walczyło nie- 
zmordowanie i skutecznie w obronie 
wolności religijnej, potrafiło zgroma- 
dzić około siebie całą katolicką ludność 
Niemiec i rosło z każdym rokiem w 
znaczenie i potęgę, aż zmusiło ks. Bis- 
marka i jego pomocników do całkowi- 
tej kapituacyi. 

Dziś jest najliczniejszem i najbar- 
dziej wpływowem stronnictwem w par- 
lamencie, który nawęt otrzymał z je- 
go szeregów pierwszego prezydenta. 
Jubileusz centrum znajduje silny od- 
głos w sercach Polaków, posłowie bo- 
wiem polscy w parlamencie 1 sejmie 
walczyli zawsze w jeduym szeregu 
z niemieckimi katolikami, a wszyst- 
kie słuszne narodowe żądania Pola- 
ków znajdowały chętne i stanowcze 
poparcie w łonie katolickiego stron- 
nietwa. Centrum nie stało nigdy po 
stronie bezrozumnych i szkodliwych 
szowinistów, ale zwalczało zawsze z 
całą stanowczością wszystkie antypol- 
skie ustawy. 


Rada państwa. 
(Telegr. „Gaz. Nar.*) 
Wiedeń d. 8 maja. 


Rada państwa, po uchwaleniu na 
wczorajszem posiedzeniu reformy wy- 
borczej, przystąpiła następnie do obrad 
nad ordynacyą egzekucyjną i załatwi- 
ła je w drugiem i trzeciem czytaniu. 

W rozprawach wziął udział także 
minister sprawiedliwości hr. Gleis- 
pach. 

W końcu posiedzenia postanowił p. 
Pernerstoter wniosek nagły, aby 
rząd natychmiast zwołał ankietę z funk- 
cyonaryuszów kojejowych dla rozpa- 
trzenia i uregulowania płac, pensyi, 
pensyi wdowich, pragmatyki służbo- 
wej i t. d. (Zobacz kronikę). 

W rozprawach zabierali głos pp. 
Pernerstorfer, Promber, Gessman, Le- 
wakowski i Kaunitz. Minister Gutten- 
berg sprzeciwił się nagłości, którą też 
79 głosami przeciw 71 odrzucono, a 
cały wniosek podano do regulamino- 
traktowania. 

Wiedeń d. 8 maja. 

Ustawy o reformie wyborczej wniósł 
wczoraj bezzwłocznie rząd na stól izby 
panów, która się nimi zajmie w naj- 
bliższym tygodniu. 


TELEGRAMY. 


Wiedeń d. 8. maja. 
Wicesekretarz w ministerstwie rol- 
nictwa Jan Tomaszewski otrzy- 
mał tytuł i charakter sekretarza mini- 
steryalnego. 


Lwów, dnia 28. maja 1594. 


Laborator jum technologi chemicznej 0. k. szkoły poestnicznej we Lwowie. , 


nym na czysto i dokładnie rektyfikowanym spirytus % 
mogły, lub składników, któreby dla zdrowia szkodliwymi były. 


podobnego rodzaju wyrobami zasługującym na polecenie. 


| 
"a 
Rafinerya spirytusu, fabryka rumu, likisrów, rosolisów i octu w 
Juliusza Mikolascha Następców ns | | wa 
JAKÓB SPRECHER i Spółka ||" 
WE LWOWIE aS 
mocne, rosolisy przednie , likiery, | | g 
Qwocówkę, Ratafię, Dere- | 
Specyalności fabryk itd. an 
po cenach najprzystępniejszych. ) A a 
Czyniąe zadość wielostronnym życzeniom naszych konsumentów podaliśmy a 
wyroby nasze, jak: Kon'uszówkę Nr. L i Kminkówkę słodzoną Nr. Il. chemiez- z” 
: E 
Cała butelka Kminkowego rosolisu 70 ct. Š 
» »  Kontuszówki 60 , a 
R, a 
empel 50 ct. a 
I. Orzeczenie. L. 38. 4 
Na podstawie wyżej otrzymanych rezultatów, suczegółuwego poszukiwania Sa 
„tuzlu* i innych zanieczyszczeń alkoholowych, okazuje się, że wódka z napisem : k 
„Kontuszówka 1." jest słabo słodzonym wyrobem „+lkoholowym , przygotowa- ê 
że nie zawiera w sobie wa 
żadnych takich składników, któreby wyrób ten w jak ««.olwiek podejrzenie dudać u 
Wyrób ten jest moenym, rozgrzewającym napojem, czystym i przed innymi u. 
Prof. Bron. Pawlewski (m. p.) u” 


aaa a az EEGENEN + A 


— 
Medale i odznaczenia A 
Ces. król. uprzyw. na wszystkich wystawach 
krajowych i zngranicznych. 
D 


GAZETA NARODOWA z Soboty dna 9 Maja 1896. Nr. 129 


Starszy inspektor w urzędzie utrzy - 
mania ewidencyi katastralnej Ignacy 
Staraniewiez otrzymał tytuł i 
charakter dyrektora tego urzędu we 
Lwowie. 

Jasielska nauczycielka Emeryka M a- 
łachowska otrzymała złoty krzyż 
zasługi. 

Wiedeń d. 8 maja. 

Młodoczeski radykalny poseł do 
rady państwa Purkhard w jednej z 
ostatnich mów w Radzie państwa ostro 
i gwałtownie wystąpił przeciw radcy 
górniczemu Bussemu. Busse nie żyje, 
przeto w imieniu jego syna zażądali 
posłowie Haliwich i Sigmund od p. 
Purkharta, aby albo odwołał ubliża- 
jące pamięci Bussego zarzuty, albo 
ich dowiódł faktami. Purkhard wzbra- 
nia się na razie wyjaśnić dokładniej 
zarzuty, ciskane przez się przeciw 
Bussemu. 

Budapeszt d. 8. maja. 

Cesarz będzie obecnym na uroczy- 
stem posiedzeniu węgierskiej akade- 


mii umiejętności, naznaczonem na 
17. bm. 


Berlin d. 8 maja. 

Wedle pogłosek francuski ambasa- 
dort Herbette ustąpi już 1 czerwca br. 
z posady w Berlinie. 

Berlin d. 8. maja. 

Jak z Rzymu donoszą, nakazał 
król żandarmeryi wyprawić koło Fra- 
scati obławę na bandytów, którzy w 
Kampanii rzymskiej księcia meiningeń- 
skiego opadli byli. Pomiędzy cudzo- 
ziemcami w Rzymie napad ten wy- 
warł fatalne wrażenie; nikt nie chce 
bez eskorty udawać się w okolice 
Rzymu. 

W kasie zaliczkowej w Schwabachu 
odbyto defraudacyę na przeszło milion 
marek, 

Belgr.d d. 8. maja 

Książę bułgarski przybył tu wezo- 
raj wieczorem. Na dworcu powitał go 
król w otoczeniu wszystkich mini- 
strów. Książę zamieszkał w konaku. 
Wieczorem odbył się obiad galowy na 
jego cześć, 

Bruksela d. 8. maja. 

Aresztowany komisarz policyi Cour- 
tois przyznał się, że zamordował 80- 
letnią baronowę Berry i zrabował klej- 
noty na zamku hr. Flandryi (brata 
króla) wartości trzech milionów fran- 
ków. 

(Sehwytano go w chwili, gdy u pewne- 
go bankiera chciał sprzedać obligacye war- 
tości 70.000 fr., własność baronowej. Cour- 
tois uchedzący za najzręczniejszego urzędni- 
ka policyi, stał na czele bandy złodziei i 
rozbójników): 

Londyn d. 8: mają. — 

Rząd podobno postanowił wyprawić 
do Pretoryi specyalnego wysłannika 
dla rokowań z Kriigerem. Szyfrowane- 
mi depeszami, które wpadły w ręce 
prezydenta Transvaalu, jest skompro- 
mitowana jedna znakomita firma ban- 
kierska i kilku kupców City londyń- 
skiej. 


Dział ekonomiczny. 


— 8-pret. losy wiedeńskiego za- 
kładu kredytowego ziemskiego roku 
1889. Przy ciągnieniu odbytem 7. bm. 
padła główna wygrana 50.000 zł. na 
ser. 4519 nr. 35; 2.000 zł. na ser. 1761 
nr. 23; 1.000 zł. na ser. 509 nr, 20 i 
ser. 4812 nr. 5; po 200 zł. ser. 157 
nr. 22, ser. 517 nr. 27, ser. 766 nr. 14, 
ser. 1605 nr. 9, ser. 1924 nr. 29, ser. 
2115 nr. 40, ser. 2321 nr. 23, ser. 3981 
nr. 26, ser. 4888 nr. 19 i ser. 4414 nr. 
36. W ciągnieniu amortyzacyjnem wy- 
losowano następujące serye: 937, 5352, 
5797 i 6394. Wypłata nastąpi dopiero 
1. lutego 1897. 

— Włoskie losy Czerwonego krzy- 
ża. Przy ciągnieniu odbytem 3 b. m. 
w Rzymie, padła główna wygrana 
15.000 lirów na ser. 5462 nr. 38, po 
2.000 lirów ser. 9414 nr. 42 i s. 11114 
nr. 26, po 1.000 lirów na ser. 3654 
nr. 7 i ser. 3724 nr. 32, po 500 lirów 


'zwmananzukE 


Molla Proszki Seidlickie 


Molla proszki Seidlickie są niezrówn 


na ser. 8026 nr. 16 i ser. 8472 nr. 38, 
po 50 lirów na ser. 681 nr. 27, ser. 
ser. 1481 nr. 40, s. 4850 nr. 38, ser. 
5604 nr. 36, ser. 6228 nr. 10, ser. 6966 
nr. 28, ser. 7565 nr. 19, ser. 8948 nr. 
17 i s. 9929 nr. 10. W ciągnieniu a- 
mortyzacyjnem wylosowano następu- 
jące serye+ 487 743 1313 15833 2945 
3048.4255 4364 6003 6205 7845 i 10218. 
Na wszystkie numera, zawarte w tych 
seryach, przypada po 20 lirów. 

— Wykaz cen artykułów za czas od 
1. do 30. kwietnia 1896. 100 klg. pszenicy 
od zł. 7354 do 7:46, 100 klg. żyta od zł, 
6-17 do 634:9, 100 klg. jęczmienia od zł. 
450:0 do 4-75, 100 klg. owsa od 6:485 
do 6:63'1, 1 klgr. mięsa wołowego przedniego 
ód ct. 434 do 69'1, I klg. mięsa. wołowe- 
go tylnego od 494 do 76:9, 1 kig. polędwi- 
cy wołowej od — do 80, 1 klg. mięsa wie- 
przowego od 50 do 52, 1 klg. mięsa bara- 
niny od — do —, 1 klg. mięsa cielęciny 
od 44 do 48, 1 klg. smalcu. wieprzowego 
od — do 70, 1 klg. słoniny od — do 70, 
1 kig. bułki zwykłej od 22'2 do 24, 1 klg. 
bułki kajserki od 25 do 26, 1 kig. rogal- 
ków na maśle od 51 do 52, 1 klg. bułki 
czerstwej od 22 do 24, 1 klg. chleba pszen- 
nego od 11:7 do 125, 1 kig. chleba żytnego 
od 11 do 114, 1 klg. chleba żytnego ciemne- 
go od 8'4 do 0:9, 1 kig. chleba kulikow- 
skiego od 9:4 do 96, 1 klg chleba żółkiew- 
skiego od 10:7 do 11, 1 klg. chleba win 
niekiego od 10*4 do 11:5. 1 kig. mąki pszen- 
nej od nr. 5 do nr. 00 od 12:0 do 170, 
1 kig. mąki żytnej nr. 8 do or 2 
od 82 do 11, 1 klg. mąki hreczanej od — 
do 18.5. 1 klg. mąki kukurudzianej od — do 
14-5, 1 klg. jagieł od — do 16:5, 1 klg. krup 
perłowych od 22'4 do 28, 1 klg. krup je- 
czmiennych od 16*0 do 18, 1 klg. krup hre- 
czanych od 20:0 do 210, 1 klg. krup pszen- 
nych (grysik) od 20 do 21:5, 1 klg. ryżu od 
28'8 do 35, 1 klg. masła od zł. 1-05 do zł. 
1:20, 1 kig. sera osełkowego od — do 30, 
1 klg. sera dzieżkowego od — do 22, para 
jaj od 45 do 6, 1 litr mleka świeżego od 
8 do 9, 1 litr mleka zbieranego od — do 4, 
1 litr mleka kwaśnego od — do 45, 1 klg. 
śmietany kwaśnej od 30 do 33, 1 litr śmie- 
tany słodkiej od 28 do 24, para gęsi kar- 
mionych od — do 3'25, para kaczek karmio- 
nych od zł. do 2:20, para kur karmionych 
od zł. 0*70 do 1:65, 1 klg. ryb ed 0:90 
do 1:35, 1 klg. fasoli od et. 10 do 145, 
1 kig grochu od 10 do 255, 1 klg. cukru 
od 36:5 do 38, 1 klg. kapusty kwaszonej od 
9 do 10, 1 klg. kartofi od O do 3, 1 stos 
4 metrowy drzewa bukowego łupanego od 
zł. 13:48 do 13:50, 1 litr nafty od ct. 18 
do 30. 

Lwów dnia 2. maja 1896. 

Miejski urząd targowy. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 8. maja 1896. 

Akcye za sztukę: Kólej gal. Karola Ludwika 
ad 200 zł. m. k. 219:75 do 222*—. Kolej Lwow.- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 291-— do 295-50, 
Banku hipotecznego po 200 zł, w. a. 3906-— do 
460—. Banku kredyt. galic. po 200 zł. w. a. 
210:— do ——. (> 2 garbarni Rzeszowskiej po 
100 zł. 200:— do 203—. 

Listy zastawne na 100 zł: Banku hipot. gal. 
4, koronowe Y660 do 97:30. 5% z 109% 
prem. 110:— do 11070. 4/40, los w 50 lat 
8380.80 100750, Banku krajowego 4!/,0/, los. w 
51 lat. 100'50 do 101-0. Banku krajowego 497, 
los. w 57 lat. 97:50 do 98:20. Towarz. kredyt. gal. 
ziemsk. 49, (I. emisya) 95:20 do 98:90. 40% los 
w 41:/, lat. 91-90 do 98:80. 4*/, los. w 56-latach 
97:50 do 98:20. 

Obligi za 100 zł.: Galię. funduszu propinacyj- 
nego 40/, 9i:20 do 97*9u. Bukow. funduszu pro- 

inącyjnego 5°% 102%:— do ——* Kom. banku 
rajowego 50/, w. a. II. em. 102— do 10270. 
Pożyczka krajowa 6%% w. a. 105— do ——. 
4th 100*— do 103740. 4% z roku 1891 97:— 
do 8070. 4% po 200 koron — 100 zł. w. a. z 
roku 1893 9420 do 97:90. 

Losy: Losy miasta Krakowa 25— do 27'—, 
Losy miasta Stanisławowa 43*— a 

Monety. Dukat cesarski 5'61 do 5'71. Napo- 
leondor 9:50 do 9:60. Półimperyał 9'80 do —— 
Rubel rosyjski srebrny 1:20— do 125:—. Rubel 
rosyjski papierowy 1:27:30 do 1:28:50. 100 marek 
iuemieckich 58-60 do 59:10. 

Wiedeń dnia 8. maja. Przy zamknięciu 
wczorajszej giełdy notowano kredyty 35575, 
Kredyty węgierskie 390—, Unionbank 
——,  Lónderbank 24450, _ staatsbany 
352 —, Lombardy 96:25, kolej półnoeno- 
wscłcdnia 26450, tytoniowe 178*—, Rima 
23850, Alpiny 83'—, renta majowa 10125, 
losy tuzec. 57:90, Marki 58:82. 

Frankfurt dnia 8. maja. Przy 
zamknięciu wczorajszej giełdy notowano Kre- 
dyty 301-87 (855-89), statsbany 302:62 
(35192), lombardy 83 62 (97:—), alpiny 


"I APNEŃ 
— Wiedeń d. 8. maja. (Telegram 
Gas. Nar.) Dzisiaj o godz. 2 minut 
10 w południe notowano na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 355—, węg. zakład 
kredytowy 38850, anglobanki 15820, 
lenderbanki 24750, koleje państwowe 
351-387, elbethal 274-75. akcye tytonio- 
we 177 —, alpiny 82:50, losy tureckie 
58-80, unionbanki 296-50, ruble 127 50. 


o —— 


Tylk> prawdziwe «a 
jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- m, 
drukowany jest orzeł i frma A.Moli. s, 
anym środkiem przeciw wszystkim cho 
robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcji. 


Wg  Pałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "qzg 
CoLa zapieczętow anego oryginalnego pudełka 1 złr. waluty austr. 
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Wódka franenska i sól Molla jest najlepiej znanym 


NCU o a'n a n n a'n a a IE o u w 


rancus 


Tytke prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. Mella i zamknięte plombą ołowianą „A. Mell“. 


kai sól Mólla 


90 centów. 


Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostewcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 
Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj- 


mować, które opatrzone są marką ochronną i podpisem. 
SKŁADY WE LWOWIE: J. Beiser apt.; Z. Rucker apt.; St. Markiewicz ; Leopold Lityński; Karol Bałaban. - 


PEP ET) 


Z rynków towarowych. 


Ceny zboża w Czerniowcach 4. maja bm. 
Pszenica prima 7:30 do 740, średnia — Żyto 
prima 6:— do 605, średnie 550 do 560, Ję- 
czmień browarny 5-50 do 5:60, gorzelnia:y 450 
do 4'90, Owies dworski 5:20 do 520, targowy 
480 do4-%0, Koniczyna 9-10 — 9:30 kukurudza n. 
5— do 5'10, na maj-czerwiec 4'45 do 455, Spi- 
rytus 1250 do 1260. 


Sprawozdanie targowe. 


Wiedeń d. 8. maja. 
(Telegr. „Gaz. Nar.“) 

Notowano tu produkty rolnicze po na- 
stępujących cenach: 

Pszenica: na jesień 711—7:18, na 
maj—czerwiee 7:07 do 7:09, na wiosnę 7:08. 

uyto: na wiosnę 6:67— 6:68, na maj— 
czerwice —'— do —*—, na jesień 6-19 de 


Owies: na wiosnę 671 do —:—, na 
maj-czerwiec 655 do — —, na jesień 
6:88 do 6:89. 

Rzepak: na sierpień— wrzesień 10:65 
do 10:75. 

Kukurudza: na maj— czerwiec 4:30 
do 431, na lipiec— sierpień 4:42 do 4-45. 

Cukier: surowy 88° r. Aussig 16*—, 
A LEA 36—, maczka 17:18, w kostkach 

:—. 

Spirytus: 10.0001. 0/, 15:20—15'80. 

Nafta: kaukaska 520, austryacka 
17:25, przeźroczysta 18 25, cesarska —'—, 
amerykańska 2225. 

Kawa: Santos 96, Ceylon perłowa 160. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 8 maja. 


Hotel Żorża. St. hr, Zamoyski z Wy- 
socka, M. Komarnicki z Jarosławie, A. Ga- 
rapich z Zagórza, St. Brykczyński z Pacy 
kowa, B. Wolfarth z Słobody rungurskiej, 
M. dr. Fedorowicz z Stryja, Wł. hr. Dzie- 
duszycki z Jezupola, Dr. A. Swistun z Tar- 
nopola, H. Stern z Bukaczowiec. 


Z obserwatoryum szkoły politech- 
nicznej we Lwowie. Dnia 8 maja br. 
Najwyższa temperatura od godz. 12 w po- 
łudnie dnia 7 maja br. do godz. % rano 
d. 8 bm. była -|-16'590., najniższa -|-6:600. 

Opad deszczu wynosił 2,4 mm. 

Barometr waha się. 

Prognoza: Temperatura się obniży, stan 
powietrza zmienny. 


Dziś dnia 9 maja: Grzegorza. — Sy- 
meona J. 4 
* Wiedeń d.-8 maja. 
Dalsze podnoszenie się temperatury przy 


zmiennie pochmurnem powietrzu. 


Wasiestane. 


(Za tę rubryżę redakcya nie odpowiada.) 


[ODOL 60 ct. 


E E Ars 


pół flaszki (Nowość!) | 
wszędzie dn nabycie.) 


Speczalista w chorobach żołądka, kiezek i wątrow 


r. Krrmiugz KOZI8T0 4501 


po odbyciu specyalnych studyów w klinikach 

wiedeńskich, berlińskich. tudzież polikiiniee prof. 

Martinsa w Roztoku, mieszka przy ul. te er 
nika l. 3. I. p. i ordynuje od godziny 


9—10 rano i od 3—5 popat 


Lekarz chorób dziecięcych 


ir. STANISŁAW MOJLDŁOWSKI 


b. wieloletni asystent kliniki chorób dzieci 

w uniwersytecie Jagiellońskim, po odbyciu 

studyów w klinikach Prof. Wiederhofera w 

Wiedniu, Henocha w Berlinie, Epsteina i t. d. 

ordynuje od 3—4 nl. Czarneckiego l. 2 

(nad sklepem Wgo Ważnego). Dla chorych 
ubogich od 9—10 rano. 


pomoze wzi o 


| OSE, HOSEN 


środkiem ludowym, szczególnie jako środck uśmierzający 
do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom owstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco 
na muszkuły i nerwy. Cena oryginalnej plombowanej fiasz A 


Hotel Europejski. M. Walewska z Ko- | 
peczyniec, I. Popławski z Krakowa. A.| 
Loewy z Cieszyn, pułkown. de Kauter Prze- | Osoba ukwalifikowana do stosowania 
myśl, J. Korzeniowski z Boniowa, M. Le- metody leczniczej ks. Kneippa może ofiaro- 
wandowski z Rekliniec, F. Roztowscy z Li- wać usługi swoje zakładowi lub osobom 
py, dr. J. Nazarkiewicz z Podola, H. Mi- prywatnym. Zgłoszenia odbierze pod literami 
lewski z Łukowa, M. Jachimecka z Ko- A. M. poste restante w Wórishofenie w Ba- 
łomyi, waryi. 


Ruch pociągów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1. maja 1896 (ezas środkowo-europejski). 


Pociągi przychodzą do Lwowa Pociągi odchodzą ze Lwi wa 


pospieszne | osobowe Stacye pospieszne | _ osohowe 
1:30|5'10| — | 855/655|9830f Z Berlina . . . . . . . zaj all FB | aF 
130 | 8:45 | 510] 8:55/655|930f Z Krakowa, Wrocławia i Wiednia f8 40 | 250 |11 00 £40 G a 
510| — | — | 855/930 Z Warszawy . au ad A SAO 11:00] 440 — ' 645 
655] Z Muszyny-Kryniey via Tarnów | 6:40 1100] 4 40 
510| — Z Muszyny-Kryniey via Rzesz. 11:00 
Z Muszyny Krynicy i Mszany d. 
— | - |845] 855/980 | 655 viaMPrzemyst "M"... © 6'45 
Z Chabówki via Tarnów lub 
5'10 | 1:30 Rzeszów .. c a 11:06 9:55 
— | 655 Z Rozwadowa i Nadbrzezia . 8:40 | -— |11-00] 440 
— |130/8:45] — |930 Z Rawy via Jarosław . . . . 250| — | £40 
Z Mező Laborcz, Pesztu,via Prze- 
— | — |845 855 930 my iad s game» 440| 645 
— |180| — į 8:5 — | Z Chabówki via Przemyśl . . — | 9-5R| 645 
= Z Ławocznego, Pesztu, Munkacza 
— 1210 8— | - zeza Sy j W A za, 5:22] 17-22 
= Z Hrebenowa od *0/, do *'/, na | 
E — |151 Syel- 675 - 0 . - 6-35 
— 12:10 ć ie, Ze Skolego i Stryja . . . . 522) 9:35] 7:22 
= 1010/3 — 151] Z Chyrowa via Stryj . . . à 22| 935) T22 
1210 5:— | "51] Z Stanisławowa E Stryj . 4 522 935| T22 
— Z Suczawy, Husiatyna, Woro- 
nienki, Berhomethu, Radowico, 
955 - Kimpolungu, Bukar. i Jass .„ |610 
Z Suczawy, Czortkowa, Woron. ” 
— 2:01 Kałusza, Bukaresztu i Jass. . 2:40 
Z Suczawy, Radowiec i Czudyna l 
619 (każdego poniedz.) . . . . 10:25 
a Z Suczawy, Husiatyna, Katusza, 
Radowiec, Kimpolungu, Jass 
z, 1:28 j Bukaresztu (każd. poniedz.) 10:15 
Lid Z Sokala i Jarosławi. via Rawa 
815| »:45 ruska . aa | = 915) 2:05 
FRS A aT e T 915] — 
| Z Podwołoczysk i Brodów na dw. 
2:15,950 T42) 4-45 Pora oae e d e TOLAS 949 —— j1112 
dwołoczysk i Brodów na 
2:34 |10 05 806| 510 r gó LAG. . .|6— |aui 9-30]  |1045 
Z Brzuchowie od *, do ”/% i 
= 80311 Sdh do 55 . - . . . . 3:20 
8:26} Z Brzuchowie od *%, de tis 
ry Do Brzuchowie od */5 do */,: 1:20 
re w święta 1 « . » « . 1:20 LS 
w dni powszednie . 3-20 
4:50 Janów ATE". (1.7 
Do Janowa od '/; do 15% i cd Y, 
1:10] 7:48 P 2. 72 o w. 9:45 300| S55 
5-28 8-54] Janów od 16, do 33, . . . . geul 03451 625 
a w niedziele i święta odcho- 
Gzi ze lwowa, . s . . . 1:05 
Do Zimnej wody od *'/, do 5% w 
niedziela i święta . . . . 1:32 


Uwaga: Godziny drukowa ne grubemi liczbami oznaczają porę noeną od godz 6. wieczorem do 
5. min. 59 rano. 

W biurze informacyjnem c. k. austr. kolei państwowych we Lwowie, ul. T zeciego Maja 1. 3. 
(Hotel Imperial) jest sprzedaż biletów strefowych, okrężnych, dowolnie zestawialnych, zeszytów 
do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w formacie kieszonkowym, Informacye w sprawach taryfowych 
i przewozowych. Czas środkowo europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 minut. Godz. 12 
czas środkowo-europejski —godz. 12'36 podług zegara lwowskiego. 


z = "2" 
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ARIEN BAD (w Czechach) 
I miejsce kapielowe 


M z najszlachetniejszemi ogólnie uznanemi wodami z soli glau- FE 
berskiej, z najsilniejszą czystą wodą Żelazna . najbardziej ob- $g 


fitej w żelazo ze wszystkiech mineralnych kąpieli bagnistych. 
Ssieżo zbudowane, najpraktyczniej urządzone kąpiele ofitują w kwas weglowy, 
błoto, żelazo, parę, gaz, w kąpiele z ogrzanego powietrza i zimnej wody. Sku- 
teczne na choroby żołądka, wątroby, zatrzymanie funkcyj systemu wrotnicy, 
cierpienia pęcherza, kobiece choroby, ogólny stan osłabienia, otyłość , gicht, 
s brak krwi, eukrzycę ete. 
Masaż i gimnastyka szwedzka w medyczno-mechanicznym zakładzie. 


Nowo zbudowane Colennady. Wodociągi z górskich strumieni, Elektryczne oświetlenie, 
Teatr. — Tombola, — Eezniony. — Polowania, — Rybołowstwo. — Kiub jeźdźeów, — 
Kryta i otwarta ujeżdżalnia, Masztalernia. — Boiskr dla młodzieży, — Lawu Tenuls, — 
Telefon do dyspozycji. — Sezon od 1. maja do 30. wrześniu. — Frekwencys 158.000 gości 

(przejozdnych). — Prospekty E Oi gratis w urzędzie gminnym. 
Wody leczniczo do pioła w zakładzie: Kreuzbrunn, Ferdinandsbrun 
źródło leśne, źródło Rudolfa, źródło Ambrożego, źródło Karoliny. 


Flaszki zawierają 3/, litra. 


? 


Naturalna sól żródeł Marienbadzkich sproszkowana i w kryształach (0682 gr. 
sproszkowanej soli dorównuje 100 gr. wody mineralnej. W fakonach po 125 
gr. i 250 gr., albo dozy po 5 gr. w kartonach. 1779 
Pastylki źródeł Marienbadzkich " 753594, pradin, niszczące kwasy 
Dla kuracy! kąpielowej: Marienbadzka ziemia błotna, mydło źró- 
dlane, ług Oczyszczony z soli i ług ze solą. — Do nabycia we wszystkich 
. składach wód mineralnych , drogueryach i większych aptekach. 


Wysyłka wód mineralnych, Marienbad. 


17549 
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' Parasolki i Paski damskie, najmodniejsze " "0 MIKOŁAJ LUDWIG 


4 GAZETA NABODOWA z Soboty dnia 9. Maja 1896. Nr. 129. 


OZNI 27 Pa 
KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dr. Wł. Mikkowskiegn 


w Krakowie 


Dom komisowy. 


Import i eksport. 


T. Filipowicz 
Hamburg, B. d. Strohianse 31. 


wyszła świeżo: 
Sprzedaż komisowa zboża, nasion 


R Hb E i innych ziemiopładów. ue po złr 1-85, 250 i S-—, Kłódki te są 
po łacinie 1 po polsku Pośredniczenie przy zbywaniu krar |pajlepsze x istniejących, dają prawie zu- 
jowych wyrobów przemysłu; orazjpełne zabezpieczenie przed otwarciem. — 

wedle Mszału rzymskiego. nabywaniu zagranicznych płodów 

i wyrobów, sztucznych nawozów, 


Kłódki garniturowe 6 sztuk z siódmym 
głównym otwierającym wszystkie od złr. 
Cena egzempl. 15 et., z przesyłką| artykułów spożywczych : kawy, 
18 centów. ryżu, owoców połudn. itp.) 


płaskie po złr. 150, 1:70, 1:90 i 2:20, owal- 


2:20, Kasetki francuskie żelazne na pie- 
niądze od złr. 3:50 
poleca 


ANTONI HALSKI 


handel żelazny 
Lwów, plac Maryacki 9. 


MASĘ 


woskową do zapuszczania podłóg 
uznaną za najlepszą 
poleca 


Fabryka świec i blichownia wosku 


Fr. SCHUBUTHA 


Lwów, Rynek 41. 
Tamże skład 1964 


najlepszych herbat. 


DROBNE OGŁOSZENIA po cencie sd wyraza. 


W. Plessa, e. i k.|FTNTROLIGATORSKIE ROBOTY wy- 
Kapelusze nadwornego dostaw | konuje porządnie i tanio Mund, ulica 
Cy, otrzymał na główny skład, a prze-|Kochanowskiego l. 1, dawniej właściciel 

to sprzedaje najtaniej handlu papierowego przy ulicy Kamiennej. 
STANISŁAW GABRIEL pREMIOWANE medalami tutki Niemo- 


we Lwowie, plac Halicki l 8. jowskiego s» wszędzie do nabycia. 


wag = okojowe znakomite po zł. 

złr. 25, 35, 45 i wyżej. Meble żelazue 
o cenach możliwie niskich, poleca Piotr 
hrząstowski , handel żelazny we Lwowie, 

plac Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). 


GEE wszechstronnie fachowy, w 
średnim wieku, żonaty, bezdzietny ży- 
czy sobie zmienić posadę od 1 lipca lub 1 
października br. O łaskawe zgłoszenia pro-|t) 


si do adminietracyi „Goizolnika*. 339 p 2088 A. W pokorze podpisana wdowa 
GRODNIK nieżonaty, wszechstronniej*, PO dyetaryuszu udaje się z prośbą do 
wykształcony w sławnych egrodachlitościwych sere współczujących matek, i 
krajowych i zagran cznych we wszystkich|PTOSI © względy nad drobnymi 6 dziećmi 
działach ogrodnictwa, z dobremi poleceni.-|Etóre pozostały bez opieki, gdyż matka 
mi, prócz polskiego mówi 1 pisze po nie nieszczęśliwych sierót także jest obecniej § 
mieeku, francusku i rosyjsku , szuka odpo-|sborż, a więc nędza i rozpacz owładnęła 
wiedniego miejsca w Ualicyi lub za gra-|*2 rodziną znędzniałą, a zatem udaję się 
nicą. Adres: Pan Biedermann, Zielona 5,2 prośbą do łaskawych i litościwych ser 
drzwi 8, we Lwowie. 355 |prosząc o pomes, Elżbieta Śkórska, ulica 


RRC ZF Was a Jaleka 5, w Przemyślu. 

WIEŻY ZAPAS modnych satyn, kre- TA 

Ś tonów, resztek wełnianych, chustek do W SZCZAWNICY wilia i pensyonal 
nosa, ścierek, oxfordów, poleca nwjtaniej| *. „ Maryi Biernackiej. Najprzyjemniejsze 
Antonina Ertel, Koralnieka 8. miejsce pobytu, Cały rok otwarte. a” 


szenia listowne. 
m: :08 morgów, z których 40 

morgów łąk dwukośnych , 3 mile od 
Lwowu, kolej i gośeiniec rządowy w miej- 
scu, do sprzedania. Bliżssa wiadomość : 
A. R. Lwów, Kochanowskiego 6, drzwi 9. 


R DÓBR teoretycznie wykształ- 
a% cony rolnik, z 2Z%-letnia praktyką, 
zdolny zastąpić uczciwie właściciela w zu- 
pełności , obeenie sam usługi wymówił, 
poleca się od 1. lipa 1606, Na żądanie 
może wcześniej służyć. W. Chyćko, Sądo 
wa Wisznia. è 


Rahi żywe kupuje każdej ilości ) 

Rakı Baty Kosnietski, Wie Ogród handlowy w Lubyczy. 
deñ, IX. Lichtensteistrasse 32—34.| Proszę zażądać eennik ogrodowy. 
Dostawców poszukuję. 


()5°B4 inteligentna, chlubnie polecona, 
praktyczna w wychowywaniu dzieci, 
znająca się na gospodarstwie, szyciu , ku- 
chni, przytem odbyła kurs praktyczny 
w szpitalu głównym do pielęgnowania cho- 
rych, poszukuje miejsea zaraz, do dzieci 
lub chomaj ad, do kąpiel, do pielegnacyi 
Adres : Marya B. w Administracyi „Gaze 
Narod.* 


SANTAL oe MIDY 
= 

Essencya z cytrynianu drzewa san- 
dałowego a Bombay, najzupełniej 
czysta, w kapsułkael zawarta, jest Ę 
znacznie skuteczniejszą aniżeli kopa- $ 
hu i kubeba. Czyui niepotrzebnem 
używanie wszelkich szpryeowań if 
w przeciągu dni trzech ulecza wszel- 
kie najdolegliwsze i najwięcej zasta- 
rzałe rzeżączki, nie utrudzając żołąd- 
M ks i nieudzielając nie przyjemnej 
woni urynie. 

Skład w Paryżu, 8, ulica Vivienne 
i w głównych aptekach. 


| O 
JEZ za gp I un mz «> 
Plessa i angielskie twarde i miękkie 
w wielkim wyborze po cenach najniż- 
szych, poleca 


JAN CHELEBOWNIK 


ul. Halicka 1. 4, obok kaplicy Boimów. 


Dostać można we Lwowie w aptekach 
p. Mikolascha , Wewiórskiego , Rueketa, 
Sigin iago? Boisera i Ehrbara. 


szparagi! 
Cena za 1 klg.: do 12 maja złr, 1:20, od 
-|12 do 18 maja złr. 1—, po 18 maja 80 et. 


Konfitury 


1/, kg. 36 ct., kandyzowane owoce '/, kg. 
5U ct Susz obierany 1 kg. 86 ct. Bulion 


Bulion any 12 daczy l kg. 5 zł. Powidłn 5 kg. franco zł. 14: 


AKR r Szynki 1 kg. 85—75 ct. Szynki westfalskie 
po złr. 4—. 640 i 130 za kilo l ŻĘ. 140. Gospodarstwo domowe Latacz 
poleca handel T 


St Harkiosicza wg LWOWIE > 


MASY 


do podłóg 
francuskie i woskowe, 


Lakiery bursztynowe 


poleca bardzo tanio 


WÓLF 0Z0PP 


Lwów, ul. Żółkiewska 1. 2. 
Firma założona w r. 1843, 


tamienie młyńskie francuskie 


i Toczaki franouskie 
pierwszej jakości. 
Karpackie kwarcowe 


KAMIENIE MŁYŃSKIĘ 
do mielenia twardych przedmiotów. 


Gazy jodwadno szeajcarskia 


z fabryki Dufour & Co. 


LISICWNA nuka 


buchhalteryl, 


rachunków etc. 
Karol Strell 


dyrektor i właściciel szkoły 
handlowej istniejącej od 28 ląt 
w Wiedniu, I. Bauernmarkt 9. 


Listy na próbę gratis. 7847 


kamienie młyńskie, 


Saskie ziarniste 
kamienie młyńskie, 


Narzędzia do nakuwania kamieni 
tudzież 
wszystkie przedmioty w zakres 


młynarstwa wehodzące 


ołecają w wielkim doborze i najlepszej 
jakości 


Burger, Behrle i Spł. 
fabryka kamieni młyńskich 


OQderberg — Dworzec 


6160 (Szląsk austrjacki). 
Cenniki gratis i franco. 


a ZZOZ ZNANE, 


Do nabycia. we wszystkich księgarniach 


NAN 


Wys. ©. k. krajowa Dyrekcya 
Skarbu reskryptem z dnia 22. mar 
ca 1896 1. 28564 oddała Fabryce 
wytworów chemicznych i nawozo- 
wych Spółki komandytowej Juliana 
Wanga we Lwowie 


drobną sprzedaż 


kaimin kaługkiego. 


Podając to do wiadomości, u- 
praszamy zgłoszenia łaskawie nad: 
syłać do biura zarządu tejże fa- 
bryki przy ulicy Akademickiej I. 5. 

Wysyłki uskutecznia się po 
cząwszy od 50 klg. 1971 


7991 Wydawnictwo 
Gebethnera i Wolffa 


w Warszawie i w Krakowie. 


QUO VADIS 


HENRYKA SIENKIEWICZA 


Powieść z czasów Nerona. 
3 tomy złr. 6-50, w oprawie złr. 7:70 


przesyłka pocztowa 40 et. 


dad 


To nowe drugie wydanie rozgłośnego dzieła St. Tarnow- 
skiego wydaliśmy nadzwyczaj starannie. Czcionki nowe, bardzo 
czytelne, papier welinowry, — 90 rycin (w I wydaniu było 36) 
przepysznie wykonanych. 67 czarno, 23 w różnych kolorach, 
wedle obrazów lub rysunków Matejki, Juliusca Kossaka, Wojciecha 
itd. rire, widoki pad Baen reczne bistorrczmo jh p. 

„pO oki gmachów i kościołów, sceny historyczne i t. p. 

Drugi to le jest bardzo rozszerzone i uzu- 
one do chwili. — Strona 
' nfo mają równych sóbiè między wyda 


WYROBY SPECYALNE 
PARFUMERYA 


AUX VIOLETTES pe PARME 


rafiorna | oprawa 
twami polskiemi ostatnich 10 


zwłaszcza jeżeli się weżmie pod rozwagłyże w tk konano 
krajowowi elfa i to Aj Daae slim ba sia niska. 
za | broszurowany.óh.. . . « « . . . . . 150 
s BITE EET ted ją *70 
Bydlo......... „ Aux Vielettes de Parma wić 54 er. a i iey w3 kakażh > 2:50 
Bassarya dta chustok Anx Violettes de Parme % Pa opr. w kórek francuski lub niemiecki . . . . $— 
Woda tualetowa. . Aux Violettes de Parmo 4 Š ore, w wyborowy i gæi zaokrąglone, brzegi > ;. 
Pomada. ....... Aux Violettes de Parme $) p Boch w 4 koloaeż „gag, Td BT 
Olejek. ........ Ana Violettes de Parme RE portocynm należy. dołączyć: SP ct. 
Pndor ryżowy... . Aux Violettes de Parme + PSW pio (AT r. 5) ab. pa. w wybor frantnaki wapień rak 
Kosmetyki. ..... Aux Violettes de Parma sp Z Ha jel mena uh 
jak i 


37, Boul de Strasbourg, 37 


i PCB 


Do nabycia w każdej 


1893 — własnego ehowu 
łagodne, dostarcza ed 56 litrów wzwyż 
białe litra po 24 ct., ezerwone po 26 ct., 
Benedykt Hertl, właściciel dóbr, zamek 

Golitsch przy Gonobitz, Styrya. 


SPÓŁKA WYDAWNICZA POLSKA w Krakowie, Rynek, psa: 
St. Tarnowski. -~ Nasze dzieje w ostatnich 100 latach. 


Sw. Jerzego 


Jiółka DIĘTSIOW 


i należący do tego 


TOSZEK pIETSIOWY 


éw. Jerzego ze St. Georgs’s - Apotheke 
we Wiedniu, Y/2, Wimmergasse 38. 
Jedyne środki przeciw uporczywym 
katarom, kaszlom, chrypce, zafiegmie- 
Jana Kazimierzn Zielińskiego uiu, mame m pP- EOT Eme umie- 
L „„|rzają kaszel 1 usuwają cię oddee 
Wspomnienia starego kawalera duszaość najkrótszym czasie, — Cena par 


1 tom str. 2-8, cena zł. 1'80. Tegoż auto-|kietu proszku piersiowego św. Jerzego 50 


ra wyszły: „Szkice'* 1 tom str. 288, zł jot, zaś do tego należących ziółek pi-rs'o- 

2:10. „Oflary* powieść, 1 tom (258) zł. 2:10 {wych św. Jerzego 50 ct., poeztą o %0 ct. 

Wysyła się pocz'ą najmniej dwa pakiety. 

Uprasza się o przesłanie pieniędzy wprost 

tylk» 

Wszelkie nawet najtrudniejsze napraw: |w uptece pod Św. Jerzym, Wien, V/2., 

uskutecznia tanio , dobrz i z poręczenien | Wiinmergasse 33, dokąd wszelkie pisemna 

Skład we Lwowie w aptece p. Miko- 

A. Zająozko wski inscha; w Krakowie w aptece Hellera 
mechanik, Lwów, ulica Kopernika 1. 17 1655 


Biuro nauczycielskie Henryki Teisseyre 


dawniej śp. Anieli Dembowskiej 7" 
Kraków, Kolejowa 1 


umieszcza nauczycieli, guawernant- 

ki i bony wszelkich narodowości 

z dyplomami nauczyc., muzyką 
i kilkoma językami. 


berga, 
z druku i są do 
nabycia we wszystkich księgarniach 


drożej za opakowanie i list "WC Ei 
Dla cyklistów! przekazem pocztewym. Prawdziwe 
trwałości — dla Lwo u i prowineyi  |*amówienia adresować należy. 

ulica Grodzka. 


(Szląsk austr., 5 stacyj od Wiednia, 7 stacyj z Berlina i Budapesztu.) 
Sezon od 15. maja do 15. października. 7861 


Najsilniejsze jodowo-bromowe Źródło na kontynencie. 
Jedyne kąpiele, gdzie w czystej solance kąpać się można. 


Najwięłszy komfort ze znacznymi odnowieniami, ceny umiarkowane. 
_ Obszerne cieniste aleio, źródła do picia wod itd. 
Dzieci z dobrych rodzin przyjmuje się z zapewnieniem troskliwej opie- 


ki i płelegnacyi , pod osobistym nadzorem kierujacego lekarza. 
Bliższych wiadomości i prospektów udziela gratis Dr. Wilhelm Degré, kiernjący lekarz kąpielowy. 


0-30] 


LANGEN & WOLF 


Wiedeń, X., Luxenburgerstrasse 53. 


9 46 
Oryginalny motor „Otto 
stojący lub leżący, do gazu, nafty i ben- 
zyny, jest najprostszą, najwygodniejszą 

oraz najtańszą siłą ruchu dla każdego. 


Motor do benzyny „Otto“ 
przydatny szczególnie w gospodurs wie 
rolniczem. 7568 
w Oryginalne moiory „Otto“ 
| szczegółowo dla zakładów elektrycznych, 
oświetlenia i pomp. 
Zastępca we Lwowie: 


Fr. Rychnowskt, Chorążczyzna 15. 


oi 


MY Znane od r. 1868. "PE 
BERGERA 


Lecznicze Mydło Smołowcowe, 


na klinikach i przez lekarzy poleeone, bywa używane prawie we wszystkich pań- 
stwach Europy z świetnym skutkiem na wszelkie wyrzuty skórne szezególniej na 
przewlekłe i łuszezące się liszaje, świerzb, strupy i pasożyiae wy- 
rzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia róg łupież 
na głowie i brodzie. — Bergera mydło smołowcówe zawiera 4 "/, smo- 
łowca drzewnego i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi innemi 
mydłami smołowcowemi w handlu. Celem uchronienia się przed fałszu- 
saniami należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowcewega i uwa- 
ać na wydrukowany obok znak uchronny. 


Bergera mydła smołowcowo-siarczanego 


Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich nieczystości cery, na 
wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako ni-zrównane mydło do mycia I 
kąp:: i dla codziennego użytku służy, zawierające 359/, gliceryny 1 pachnące. 


Bargera plicerynowe mydło SMOLOWCOWG, 


Czeskie i szląskie DF Cena sztuki każdego gatonkn 35 et. wraz z broszurą "JE 


w pudełkach po 8 sztuk złr. 1, po 6 sztuk złr. 1'90. 
Z innych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło benzoowy 
dla wydelikatnienia ee:y ; mydło boraksowe prze iw wypryskom; mydło karbolowe 
do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające ; mydło ichthylowe 
na reumatyzm i ozerwonuść twarzy; mydło piegowe bardzo skuteczne : mydło tanni- 
nowe przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło do zębów, najlepszy środek 
czyszczenia zębów. Względem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na broszurę, 
Należy żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowane bez skutku. 


Fabryka I główna rozsyłka: &. Hell & Comp., w Opawie (Troppau) 


odznaezona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farmaceu- 
tycznej w Wiedniu 1883 roku. 7765 


Miejsca nabycia we Lwowie: w aptekach pp.: P. Mikolascha, Zygm, Rucke- 
ra, H. Biumenfelda, Jakóba Beisera, A. Pazowskiego, A. Ehrbara i A. Rappaporta — 
dalej w aptekach pp.: w Brodach Oriinspana, Krisa i Landesberga, w Horszczowie 
u M. Piotrowskiego; w Brzeżanach u A. Darata, L Nahlika; w Brzezowie u Hala- 
masa spadk.; w Chyrowie u Lewic.iego; w Drohobyczu u A. Krzyżanowskiego, G. 

obiaszka ; w Jarosławiu, u J. Angermanna, J. R hma; w Kołomyś u Pawłowskiego, 
Stenzla, Witosławskiego; w Kamionce u Pilewskiego; w Przemyślu w wszystkich 
4 aptekach; w Rzeszowie u Karpińskiego, Prone; w Samborze u J. Aleksiewicza i 
Herdliczka spad.; w Stanisławowie w wszystkich 3 aptekach; dalej w Stryju, w 
Tarnopolu, jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach Galicyi. 
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 
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25. maja br. otwartym zostaje w Jaskowicach pod Krakowem 
stacya Wielkie drogi 7945 


ZABRAŁAM WODGLECZNICZY 


z zastosowaniem wszelkich systemów obeenia w lsdropatyi używanych , jak również 
stemu ks. Kneippa. 
Zakład ten urządzony z komfortem, w ła!nej i zdrowej : koliey, dwa kilom try od 
stacyi kolei, półtory godziny jazdy z Krakowa. Ceny przystępne. LŁezenie odbywa 
się bez przerwy preez cały rok. Opiekę lekarską objął Dr. Gustaw Malinowski. 
Gimna tyka, kręgielnia , strzelnica, bogato zaopatrzona biblioteka, gazety, wody mi- 
neralne itd. Kaplica nowo wystawiona, z prawem odprawiania w tejż: eodz ennie 
Mszy św — Bliższych ioformacyj udziela właściciel w JaśXowieach p. Brzeźnica 
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Zniżone ceny nafty niezapalnej. 1984 


L. 290 896. 
pr. 


Ogłoszenie konkursu. A 


Magistrat król. stoł. miasta Lwowa rozpisnje niniejszem kon- 
kurs na posadę asystenta weterynaryi z płacą roczną 600 złr, do- 
datkiem kwaterowym 180 złr., pauszalem na fiakry 120 złr. tudzież 
prawem do dwóch pięcioleci po 100 złr. 

Kandydaci winni się A dyplomem weterynarza uzyska- 
nym w Austryi tudzież świadectwem egzaminu fizykackiego prze- 
jisanego rozporządzeniem ministeryalnem z dnia 21. marca 1873 
(dz. ust p Nr. 37) dalej udowodnić wiek i dotychczasowe zajęcie. 

: = e należy wnosić do Prezydyum Magistratu do dnia 31. 
maja b. r. A 
Z Pr zydynm Magistratu król. stoł. miasta 
Lwów, dnia 25. kwietnia 1896. 


Leczy z wszelkiej choroby 


bez leków | operacyi! 
Dowa metoda leczenia 
HK U EENEG. 


Tysiące przez lekarzy opnszezonych chorych zastało za pomocą tej metody 
uratowanych Przepisy leczenia z każdej choroby, dzieło obejmująca 670 stro- 
nie z leznemi rycinami, Cena dzieła w oprawie eleganckiej złr. 4:20, z prze- 
szłką złr. 4:50. — Otrzymać można za przesłaniem należytości lub pobraniem 

pocztowem przez 1993 
H. Pardiniego księgarnia uniwersyt. w Czerniowcach. 


Juk przeszło 35 000 egzemplarzy sprzedano. 


SASSÓW ti uni 


koło Złoczowa 
zupełnie odnowiony i urządzony według najnowszych wymogów 
hydroterapii, pod kierownictwem Dr. Ignacego Mazanka, otwarty 
będzie od 1. czerwca 1895. Bliższych szczegółów co do pobytu 
w Zakładzie ndziela Zarząd. 1944 


Bex Bixapun ix un reney fi 


Znana od 30 lat firma 


B. LAUFER 


we Lwowie, ulica Halicka 1. 8 


nabyw+sjąc korzystnie ogromny zapas gotowych sukien mę- 

skich trwale i gustownie wykonanych, jakoteż wielki za- 

pas sukna z pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagra- 
nicznych, sprzedaje takowe 


bajecznie tanio! 


<PYy NA RDS far gg 


Równie} przyjmuję zamówienia na mundurki szkolne, 
ubrana dla PP. urzędników państwowych i Przewielehne- 
go duchowieństwa. Zamówienia wykonuję starannie w prze- 


ciągu 18 godzin. 
1162 
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Z poważaniem 


B. Laufer 
ul. Halicka 8. 


Baj ecam- tamio! 


ozp 


i tanamio 


do Brze 
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IOrientalina 


Puder w płynie 
nadaje twarzy piękną i 
przyjemną białość, odświe- 
ża i kopserwuje. Cena 1 zł. 


Dentolina 


najlepsza glicerynowa pasta 
mój w tubkach k 


Białe i piękne ręce I 
Najbardziej czerwone i o- 
pierzehbięte ręze wybieleją 
i wydelikatnieją po kilka- 

kretnem natarciu 


KREMEM ROŚLINNYM 


Słoik 80 et. 


Mydlo kosmetyczne 


niezrównane. 
lUsuwa piegi, opalenie sło- 
neczne i żółto-brunatne pla- 
my z twarzy. Cena 60 et. 
2 z ZIE 


Powietrze lasów iglastych w pokoju 


otrzymuje się przez rozpylanie 


KADZIDŁĄ SOSNOWEGO. 


Prócz miłego leśnego zapachu, posiada nieoszacowane własności hygie« 
niezne, Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wysokim stopniu, że 
jest powszechnie polecane przez pp. lekarzy do oddechania cierpiącym na cho- 
roby piersiowe. 

Flakon 60 et., rozpylacze od 24 et. do 3 złr. 
bardzo korzystnie wpływa na 


Mydło z igieł sosnowych tardo gayane rf tyma,na 


JAN IRNATOWICZ 


LWÓW : sklepy własne ulica Kopernika l. 8, ulica Halicka 11. 
KRAKÓW: Sukiennice I, 20, CZERNIOWCE: Rynek 2. 


wowania dziąseł. — Cena 25 ct. 


do czyszzzenia zębów i sA) 
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4% drukarni i litografii Piliera i Spółki. 


